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PRZEMOWA 

NArwiektze Kościoła tryumfuiącego 

fzczęście ieft, że tam nie można u. 
tracić łatki: a nie małe Kościoła woiu= 
iącego ieft fzczęście, że utraconą można 
w nim odzyfkać tafkę,,, Dat mau pokuty 
mmicyfee,, ( Job 24,2%. ) O iak to wielki 
dar! iak znamienity przywiley, kto- 
yego ludziom piekielną wściekłością za- 
zdrofzczą czatci! bo za pomocą poku- 
ty iak wiele ziemia nafza uftępuie nie- 
bu, przeto iż tu możemy zgrzefzyć; tak 
wiele góruie nad piekiem, gdy po 
rozbiciu okrętu fwego na morzu rego 
Świata możemy z fainego dra zguby 
dobyć znowu tych fkarbow, ktoreśmy 
tam w zaślepieniu rozumu, i w przes 
wrotności złey woli, amochcąc wrzu- 
cili byli. 

Ale ktoż z Chrześcian dar rewyay= 
drożlzy tak wiele fobie, iakby należą 
ło, fzacwie ? kto fię o niego ufilnie fta- 
ra? Bodayby nie padały i na nas owe 
Prorockie Rowa,, Uważałem, i pyzyfłu.. 
chowałem fiez niemafz żadnego, ktoryby czy= 
mit pokutę za grzech fwy, mowiąc, “coze - 
uczynił Jakby rzekł tenże Prorok, z 

Aa pay- 


i 


naywiękfzą ufilnością fzukałem prawa 
dziwie pokutniącego; alem go ani oczy- 
ma uyrzał, ani uf(zyma o nim zafłyfzał. 
Niemafz żadnego. Bo mała garftka fkru- 
fzonych, pomięfzana z niezmierną li- 
czbą zakamiałych grzelznikow, niczym 
fię zdaie. 2-8 
$ A zkądże, profzę wynika ta fzkaras 
dna tak wielkiego pożytku wzgardałł 
dlaczego {obie lekte ważemy udzielony 
nam tak miłościwie czas pokuty, ktora 
gdyby w przepaści piekielney mieć mo- 
ia mieyfce, wfzyfikichby potępieńcow: 
wiecznie błogofławionemi uczyniła 2 
Jawna tego przyczyna ielt;, niemiafa 
nikogo, ktoryby czynił pokutę, mowiąc; vozem 
uczynił + Nie przychyla fię do pokuty 
ferce, bo nie poznawa rozum, iakto 
fzkaradna rzecz ieft grzech. Cożemi ts 
zynił ł ge ati 
: > To złe, tak dalece dufsom ludzkim 
fzkodliwe, a Boga krzywdzące, pobls 
dzito mię do napifania tey maluchney 
kliążeczki, w ktoreybym i grzechu fzka- 
radność odmalował, i do zgładzenia ie- 
go przez prawdziwą fkruchę fpofob po: 
dał, Procz.tego, ponieważ W Lena 


\ 


kielney poczwarze naygorlzą ieft brzyd- 
kością Krzywda Bajka, iako zie fam ie- 
go Maieftat obrażające, zaczym go w 
tak okropney - poftaci fławiać przed o= 
czy będę rożnemi uwagami na kazdy 
w tygodniu dzień rozeębranemi, żeby 
tym lepfzy zachować porządek rzeczy, 
a czytaiącym obfitfze dać pobudki do 
nieprzerwaney w całym żuciu pokuty 
za wyrządzone Bogu krzywdy przy- 
kładem , pierwfzey w Nowym Zakonie 
Pokutnicy S- Maryi Magdaleny, o kto- 
tey, że zaczeła płakać, w Ewanielii 
czytamy ( poczeła fkrapiać łzami nogi iego ) 
a żeby kiedy przeftała, nie czytamy. 
Ona bowiem zapłakane oczy, i twarz 
lzami oblaną, codzień prawie w za- 
chwyceniu będąc, w niebo czafem wno« 
fiła, a nakoniec do grobu wniofła; kto- 
rą chcący naśladować grzefznik nie 
tak fię zapatrywać ma na nieprzerwany 
przeciąg pokuty, iako raczey na do- 
fkonałość iey: żeby w dofkonałym a- 
ktow takich czynieniu dochodził do 
wyfokości iey fkruchy. 

+ Wpoić to więc potrzeba w pamięć, 
że wizelki takowy żal 2 nayczyltfze- 


go 


go miłości Źrodła płynie. Zaczym kies 
dy dufza zmiłości ku Bogu nadew/zy- 


fiko ukochanemu brzydzi fię grzecha- 
mi fwoiemi, iako. Bogu obmierziemi,, 


takowy żal zowie fię fkruchą dofko» 
nałą i zupełną: a kiedy, z ulitowania nads 


famą (obą i zbawieniem włafnym niemi, 


fię mierzi, iako fobie t zbawieniu fwe- 
mu przeciwnemi; tedy takowy żal Zo: 
wie fię fkruchą nisdofkonałą i niezuź 
pełną. Ja wrych uwagach ufiłować: 


będę wzbudzić. ow pierwfzy, rak fza- 
cowny, i cale niebielki żal, przydaiąc 


ma koniec i tego akt, aby ferce nalze 
obfitemi talk pofiłkami pokrzepione, 
tak wielkiego dobra ftało fię godne. ; 

Żofltaie tedy, abyś ty do tak świę- 
tego ćwiczeniń wiżyfikiey przyłożył 
ulilności, codzień na to czas pówny, 
poświęcaiąc. Ale fię nie lękay w fercu, 
choćbyś go nieczuł natychmiaft, iako- 
byś rad, z miękczonym i topniciącym. 
Opoka owa: na pufzczy choć fię za piere 
wizym uderzeniem nie rofpłyneła, za 
drogim iednak obfite wydała Wody: >> 
Wyłały fie boyne wody. (Num. 20.) Ani też 

koniecznie trzeba żalu zmyślnego ną 
| zmy.. 


zmyślney chuci ofadzonego, ało dofyć 
jeft na rozumnym w dobrey woli wzbue 
dzonym, W niey bowiem. grzech iako 
fię rodzi z upodobania, tak fię umarza 
obrzydzeniem. Zrąd prawdziwą fkru- 
chę 5. Koncylium Frydenckie C Sels. 14 
cap. 4. de Çontritiong ) nazywa źalem lim 
myjfłu, a mie zmyfłu. 

Króż zaś godnie wyHawić może nie=' 
ofzacowane te zyfki, ktore z częftych 
aktow ikruchy płyną * Prawdziwie po= 
wiem, że wtym. ćwiczeniu wfzyftko 
fię zamyka dobro.,, Przyfzło mi z nią 
wraz wjzyfłko dobro, dobro; mówię, u= 
cżciwe, dobro pożyteczne , dobro! miłe. A 
naypiezwey. dobro-miłe, bo ktoraż ucie- 
cha. przyjemnieyfza, Ktora, zofkofz fer- 
deczna. czyftfza, iako łzami. obmywać 

rzechy % Na'to fię z włafnego doświad 
czenia pifze Auguftyn $. rwierdząc, że 
łzy. pokutwiących.odfze fą nad uciechy 
teatralnych widokow, i nad wfzyftkie 
rofkofzy te, kroremi, nas nierządnicy 
Babilońfkiey kielich poi. Przyczyna te= 
go ieft, bo izy w fkrufze wylane płyną 
ż miłości ku Bogu, i przetoż dziwnym 
í zafileniem. i ukrzepieniem dulzy. s» 

$ Karmić 


Karmić nas będziefz chlebemtez. ( PL. 79.) 
Zaczym iak miłe nam ieft życie, tak 
mity pokarm ten, ktory go wzmacnią 
i niebu wydofkonala. 

Rodzi fię ze (kruchy i dobro pożytca 
czne, naypierwey oddalaiąc od ferca 
nafzego zie; a potym przynofząc hoy- 
nie i wizyftko dobre. Zle całe zawie 
filo na przewinieniu, karaniu, i złym 
nałogu, ktory iel} niby ogonem dwoch 
owych zarążliwych komet, to ieft, wi- 
ny ikary, Zas fkiucha w oka mgnie- 
niu gładzi złe pierwfze, toieft, winę,, 


zgrzefzyłem Fanu (wymówił z płaczem 
Dawid ) i natychmiaf ufyfzat,, Pan też 
zgładził grzech twoy, ( 2; Reg. 12.) Ani 
| trzeba koniecznie wytężenia do pewne- 
go ftopnia, lub: czafu przedłużenia, w 


czynieniu fkruchy. Bo iako grzech 
śmiertelny w momencie iednym odziera 
dufzę z lafki; tak (krucha, nawet mnicy 
wytężona, i krotka, gdy fię z miłości 
, miywyżlzego dobra nieprawością iako 
naywiękfzym złem brzydzi, natych- 
miań ią umarza. A lubo przeciw złemu 
kary 1 nałogow nie tak wielkiey doby- 
wa (ity fkrucha, karę iednak wieczną 
zamie- 


zamienia w doczefną, i złe nałogi ofła- 
bia, przynaymniey do ucieczki przy- 
mufzaiąc nieprzyiacioł, gdy ich nie 
zdoła iefzcze zabijać. 

W podobny ipofob i dobra wfzyftkie 
przynofi dufzy, bo w niey miłość Bożą 
albo rodzi, albo iuż urodzoną przy= 
czynieniem łafki poświącaiącyey pomna- 
ża, Krotko; mowiąc, z okazałym gar 
flatkiem {prowadza do dufzy wfzyftkie 
£noty, ktore z ozdobną wipaniałością, 
Mitości, iako Krolowy, ufluguią. Procz 
tego zafług, niegdyś grzechami umo- 
rzonych, naprawnie utraty, ztak wiel- 
kim nowey talki pomnożediem, że po 
nawroęeniu więcey (if nabiera dufza, 
niż ich była niefzczęśliwym upadkiem 
utraciją, ` 

Nakoniec fkrucha zaftępuie wfzelki, 


| niedofłatek zbawieniu nafzemu prze- 


ciwny, a podobno od nas w zażywaniu 
Sakramentow popadniony: tak, iż gdy- 
by fpowiedzi przefzłe nie miały fkutku, 
owfzem gdyby chrzeft nawet fath nie- 
ważnie nam byl dany, a nam to wiado- 
| mo nie było, tedy akt fkruchy, iako 
złoty klucz iaki, nieboby nam otwo=. 
rzył,, 


rzył.>» Kto mię znaydzie, zińwydzie (życie 
wieczne. (Prov.8.) Aieżeli (krucha tak 
wiele dobra przynofi grzefznikowi;, o 
iakże„ profzę, dufzę iprawiedliwega 
zbogaci ! 

toli. dobra re nief naywięklze, ia- 
ko takowe, krore fię na nalz tylko po- 
Żżytek obracają. To, ktore wfzyltkie 
dobra przewyżćza, ielt, dobro. uczciwe, 
w fkrylze zamknięte, a Ku Bofkiemu lig 


upodobaniu, ściągaiące,. (erce bowiem, 


fkrufzope, przechodzi. wfzyftkie: ofiary 
ku przywioceniu Bogu odiętey czci, i 
ku zagładzeniu, zbrodni, podniefionego 
buntu przeciw Maieftatowi iego. I na 
toby naypierwfzą każdy  pokuruiący. 
mieć powinien baczność, żeby.i w akcie 
nakazuiącym fkruchę znaydowała fię mi» 
' dość, a ta żeby fię, nie tylko zdobywała, 
na naywiękfze obrzydzenie grzechu: 
iako ziego-dobru fię naywyżlzemufprze - 
ciwiaiącego, ale żeby obrzydzenie ta- 


kowe nakazywała. ,, W/fzyfłkie rzeczy wam! 


Sec mech fie fprawnią w miłości, (1, Cor. 16) 
“~. Mieć ia tię za naylzczęśliwizego będę, 
jeżeli w tey maluchney kfiążeczce, ku 

| podnieceniu tego duchownego ognia, 
o 


do ofiary Bogu iSwiętym iego tak wdzię* 
czney, na iprawienieim wefołey uros 
czyfłości, drewek przyfpołobię.,, Rar 
dość będzie w niebie między Aniołami Bożc= 
mi nad iędnym grzefznikicea pokutuiącym. 
Ale ty. daleko ielzcze ízczęśliwízym bę- 
dziefz, ieżeli (ię poftarafz, żeby raz 
przynaymniey ieden, tak zacną tą Ca- 
łopałenią ofiarą fpłoneło ferce twoie. 
A wrefzcie nayfzczęśliwizym z ludzi 
fufznie cię będę mogł nazwać, . ieżeli 
ofiara ra codzień na ołtarzu ferca twego 
goreć będzie: ktorą fnadnie zapalifz za 
sedno tych łafk pofiikuiących. 
rorych Bog ochoczo dodaje chcącym 
fkutecznie pokurować. Lugo de Pocnitz; 
dip, 8. fet: 1. n. 15. i 
Prawdziwie żaden ani ziemfki, ani 
niebiefki ięzyk„ nie potrafi, doftarecznie 
wyrazić twoiego fzczęścia, i haypomyśl + 
nieyfzego w przyiaźni Bofkiey poftąe 
Kus, Jet to bowiem. fkarb niefkończony s, 
Krorego. ktorzy zażywali, ucacjmkami fie fan 
li przyjaźni Bofkicy. I 
Przeftrzegam nakoniec, że chociaż 
akty tu położone, ku obrzydzeniu śmier- 
telnego. grzechu, f4 wykierowane; ige 
dnak- 


dnakże uwążaiąc pilnie dofkonałości 
Bolkie, tu ku rozmyślaniu podane, tą- 
two poznafz, że każde ferce tak Roda 
kąby fię do nich przypoić miało mi- 
łością, żeby ich ani naymnieyfzym na- 
wet' naylekfzego przewinienia gies 
chem nie obrażafo, by też chodziło o 
nabycie wizy lłkiego fiworzonego do- 
bra, Ktore tylko iet, owizem ktore 
tylko bydź może. - Zaczym pofilony 
rozmyślaniem tychże dofkonafości, kie= 
dy nabierzefz wyfokiego fzacunku Ma» 
ieftatu Bofkiego,  znaydziefz (ię bydź 


przyfpofobionym z pomocą- taiki Bo- 
ikiey do brzydzenia (ię przez też akty 


powfzedniemi nawet grzechami: a talk 
oddawać Bogu będziefz ofiarę całopa- 
lenia pokutną, ze wfzyftkich miar 
dofkonałą. 


UWAGA I 
Na Niedzielę. 

Grzech ieft krzywdą Bofką | 

Kto grzefzy, Bogiem gardzi. 
] waż, że przeftępuiąc przykazanie Bos 
"kie, gordzifz cym wielkim Panem, 
ktory ie ufłanowił.,, Przez przefłępfłwa 
prawa Bogu niecześć wyrządzafz. mowi Se 
Paweł, (ad Rom.a.%.25.) Przyczyna tego 
iawna. Bo gdy Bog przykazanie fwoie 
ftanowi, doklada zaraz całey fwoicy 
powagi, na obowiązanie cię do iego za= 


chowania.,, Tyś rozkazał przykazania rwo= 
łe chować bardzo. (Pf, ug.) Ztąd idzie; - 


Że gdy, za nic fobie maiąc powagę Bo= 
(ką, według twoiey chuci co czynilz, 
tym famym powadze przykazuiącega 
zniewagę wyrządzafz. To prawda, że 
wzgarda ta 1 zniewaga nie we wfzyft. 
kich grzechach ieft iednaka, bo czafem 
"WM do tey zuchwałości -przycho* 
zi, że wyrążnie przeciw, Bogu wbiuie; 
iako fię dziecie w blużnierftwie: ale kie- 
dy tak daleko w złość me żachodzi, 
iako fig dzieie w innych pofpolirfzych. 
- ZTZĘs 


| 


9 Uwaga I. / 
grzechach; tedy przynaytnniey niewyx 
raźną prawdziwą iednak wzgardę wya 
rządza Bogu. Bo chcąc złey chuci iwo- 
iey dogodzić , zdate fię choć nie Rowy, 
sleż przecię rzeczą famą, tak mowić: 
wiem o twoich przykazach Boże: nies 
chcę cię iednak fłuchać: wolę, iść za 
chucią moią, niżeli za wolą twoig: pae 
nuy ty fobie w niebie, ale w fercu mo- 
im nie będziefz panował: obiecuy iakie 
chcefz dobra, gróż iakim chcefz złem, 
śnnieyfzą oto, ia tym razem przeftąpię 
wolą twoię, a uczynię moię: ia teraz 
będę rządził, a ty 'ufłąp. Tać to, ta mo- 
grzechu śmiertelnego | 
! Iprzeto kiedy 
złość grzechow, 


"wa ief każdego 

te fzkaradne odezwy 

Pifmo S. opifuie nam 

nie tylko wproft. Boga fię tyczących, ale 
1 


też i do bliźniego fię Ściągaiących; te- 
mi flowy. wzgardę Bofkiego Maieftatu 
wyraża,, dufza, ktora, wzgardziw(zy Paw 
nem, zaprze depozytu bliźniemu fwemu doc. 
<Zkąd fobie wnieś, że (na przykład mo- 
wiąc ) kradzież, obmowa, i inne nies 
A pyesi wfzyftkie, nie przeto fą tak 
| ardzo ciężkim grzechem » że ludzi 


| Na Niedziele 5 
Krzywdzą; ale raczey przeto fą ciężką 
złością, że Boga krzywdzą, za nic ma. 
iąc przykazy iego. Ah zaślepiony grze* 
fzniku! kiedyż otworzyfz oczy na przy- 
patrzenie fię niefkończonemu Maiefta= 
towi, ktorym gardzilz ! Krzywda, Kto- 
1ąbyś wfzyftkim  ftworzeniom wraz zes 
branym wyrządził, cieniem, tylko ieft 
tey nayfzkaradnieyfzey krzywdy, ktorą 
Bogu wyrządzałz grzefząc, a przecież 
fię nie lękafz. Rzecz iawna, że nieuwa- 
ga dielt to nayprzednieyfza zaprawa o- 
wey śmiertelney trucizny, ktorey każdy 
grzech śmiertelny ieft peten.,, Bo niewie» 
<dzą co czynią. Luc. 23, 


Pogarda z przyrownamien. 


waż nową okoliczność, ktora nies 

zmiernęgo ciężaru grzechowi doda= 
je,a ra ieft, przyrownanie. Jeżeli, ktoż- 
kolwiek bądź, lekce cię fobie waży, o4 
*Kazuiefz urazę: ale ieżeli cię kto obras 
ża, czyniąc porownanie między tobą a 
oftatnim iakowym innym, cały w zam 
palczywość wpadafz, ani tego na oczy, 
gni na ufzy, nie mogąc ścierpieć. Otoż 

takim 


4 


i Uwaga I. 

takim właśnie tpofobem przeciw Bogu 
poczynafz, kiedy grzelzyfz. I przeto 
Pan JEZUS w męce fwoiey chciał pier- 
wey ze zbrodniami bydź policzony i 
porownany, a dopiero względem nawet 
Barabbafza, ze wfzyftkich ludzi w Je- 
ruzalem naywzgardzeńlżego, wzgar= 
dzeńfzym bydż poczytany: żeby nam 
iaśnie wyraził, i przed oczy w ludzkiey 
naturze fwoiey wyftawit haniebne krzy- 
wdy, ktore Bog cierpi w naturze [Wos 
iey, gdy niby na iaki fąd z Barabba- 
dzem, z naypodleefzymi (mowię) świa- 
ta tego dobrami, zapozwany bywa, i 


Na Niedzielę 
łędzia famochcąc i rozinyślnie wyda- 
leś naynieiprawiedliwfzy wyrok, że 
ftworzenie ma bydź nad BOGA prze- ; 
łożone , że fię do BOGA trzeba tyłem 
obrocić, a złego fię haygorfzego chwy= 
cić. Profzę, u ktoregoż kiedy! fądu 
wypadł dekrer, tak dalece prawom 
yieyttkim przeciwny? Dla tego fua 
nie BOG niewymownie fię takim Wa- 
Zeniem brzydzi, Obmierziością iefł u BOL 
GA waga zdradziecko.  Uważże duż» 
ieżeli chcieć tylko BOGA porownać ze 


* ftworzeniem , telt to fzkaradnie go 0- 


fprawę przegrawa. Przetoż nic nie wąfp, ` 


że kiedyś zgrzefzył, zażyłeś przeciw Bos 
gu owey nieprawey fzali, o ktorey Os 
żeafz Prorok ,, w reku Chatancyczyka fzała 
zdradliwa (1a. 7.)'a to dla przewrotne- 
go zdania, i nayniefutznieyfzego poro 
wnania ktoreś uczynił względem Stwor- 
cy twoiego. Bo ziedney fłrony Wiara 
wyftawiała ci Boga iako naywyżíze do- 
bro, z drugiey nieukrocona chuć wy- 
$tawiała ci rzecz ftworzoną iako pos 
wabnieyfze dobro:a ty niefprawiedliwy 
fędzii 


brazić „ doczegożeście mię przyrownali , mo= 
ww Święty. ( Ifai 40. ) iakaż, profzę i ia- 
kiego przeklęttwa godna będzie zbro- 
dnia , poniżyć BOGA głębiey wfzyfi- 
kiego ftworzenia + Pogardziłeś mną dla 
ciała twego (5, Reg. 14. 9. ) dla pożądli- 
wości bezecnych, dla zofkofzy fromo- 
tnych. 
Pogarda dla niczego, 
Waż , że choćby czart dla namo- 
) wienia dufzy na ieden tylko po- 
wfzedni grzech, obiecywał iey, iak nje- 
gdyś Chryftufowi, wfzyftkie Kroleftwa 
B świa- 


Uwaga T 
świata ; przecieżby ona ani ha moment 
ieden chwiać (ię w rozmyśle nie po- 
winna „ ale natychmiaft , obietnicę ara 
cy niefiufzną odrzucić: bo y naymqieya 
{że złe , ktore (ię BOGA ycze, iaki 
ieft gizech powizedni, powinno w kas 
żdym rozumie zdrowym więcey Wa- 
żyć nad wfzelkie, iakie fię tylko po- 
myślić może , ftworzone dobro. Po~ 
myślże iuż, iak wielka ieft nieprawość 
grzelznika, ktory nie dla zyfkania wzy- 


ftkich kroleftw świara , ale dla fromo- “i 


tnego a maluchnego zyizczku , dla do» 
. gudzenia wyuzdaney chuci, dla bydlę» 
<ey i fromotney rolkolzy , rozmyślnie 
fię odważa na wyrządzenie BOGU (we- 
mu naywiękizcy krzywdy, na zerwa« 
nie znim przyiaźni, na wypowiedze- 
nie mu pofuizeńftwa. > Ta (zkaradna 
/ a nieznośna krzywda pobudziła Dawi- 
da pytać fię o przyczynę takiego ob- 
chodzenia fię z Bogiem -ss Dla czego 
prawi, bezbożny rozg niewał Boga? (PR 10.) 
dla czego chcąc i widząc , tak (traw 
fzne złe wyrządził Stworcy fwemu 
A że grzelznik nie ma co odpowie 
z dzieć 


i Na Niedzielę 7 
dzieć na to; daie zań odpowiedż fam 
BOG przez Proroka ,, Gwałcili mię dla 
garfłki ięczmienia, i dla ułomka chleba , ( E- 
zech. 13.) to ieft dla dobra w wiel- 
kości (woiey nayfzczupley(zego, w fzas 
cunku naypodley(zego, w trwaniu nay- 
krotlzego. Szczupłość wyraża fię przez 
namieniony tu nie caty chleb, ale chle- 
ba utomek , ktory nafycić nie może: 
podłość wyraża fię pod imieniem ię= 
czmienia , iako naypodleyfzego i be= 
ftyom właściwego pożywienia: krot» 
kość wyraża fię w nazwilku garftki , 
ktora nie więkfza iet nad pięść ście 
śnioną. $ 

Teraz uważ, kto dla rzeczy tak 
drobney , tak podłey , i tak krotkie, 
tak frogą ponofi krzywdę , a kto ią 
śmie wyrządzać? Gwałcili mię, Ach t 
BOG, BOG ieft , ktoremu fię ta krzy- 
wda dzieie ! BOG ieft, ow niefkoń- 
czonego Maieftaru Pañ, ow Pan tak 
wielki, że wizyftkie rażem, ktorekol- 
wiek bydź mogą ftworzenia , wzęlę- 


dem niego fą czymfi mnieyfzym, niż 
iedna niedoyrzana okiem kropeczką 


Ba roly 


Uwaga I. 
rofy względem całego świata „s, žakky 
kropelka roly przedřwictney, (Sap: s) A 
ty, ktory Boga obrażalz „ iakże wiel- 
ką tey kropki częścią iefteś + ktożeś ty» 
i co zacz, w liczbie tak będącego, 1ia= 
ko i bydź mogącego ftworzenia? czy» 
liż nie mnieyfzy niż naydrobnieyfzy 
profzek ? a ż tym wfzyftkim niewymo» 
wną zuchwalością na Boga fię pory= 
wafz? „, bicżał przeciwko Bogu z wyniofłą 
fzyią ( Job 15.)  Wftyd odrzuciwfzy , 
na Boga fię rzucafz , pod iego pofłu- 
fzeńftwo poddać mie chcefż hardego 
karku, żapówne brzydki ślimak nie 
zdobyłby fię na tak głupią żuchwałość, 
żeby fzyię wyniofifzy , w flońce roga- 
mi chciał uderzyć. 
AKT SKRUCHY. | 

O Morze wfzyltkich. dofkońałości 

niezmierne] i rozum nafz beż koń* 
ca przechodzące | o Boże moy niefkoń* 
czenie dobry, niefkończenie Święty , 
niefkończenie mocny, ziak wieluż 
miar fą obowiązane (tworzenia, aby 
Cię iżanowały, Kochały, i Ruchały, 
'A przecież, ach ! ia naypodleyfzy w 

oczach 


Na Niedzielę. 9 
oczach twoich grzefznik ważyłem fię 
potylekroć grzechami Cię moiemi obra= 
żać !  Itażto była fłużba naywyżlze- 
mu Maieftatowi Twoiemu, powinna è? 
tażto miłość dobroci Twoicy Bofkiey 
należąca ? tażto wdzięczność za nie- 
{kończone dobrodzieyftwa Twoie? żem 
Cię mniey fobie ważył pad. nafyce= 
nie moiey przeklętcy chuci 2 Mogt- 
żebym w fercu dać mieyfce rak za* 
pamiętałey zuchwałości? rak brzyd- 
kiey niewdzięczności? Ach !coż mo- 
wili o mnie Aniołowie Swięci i wizyt- 
cy Błogofławieni, ktorzy w niebie przed 
tobą drżą z ufzanowania  Maieftaru 
Twoiego , kiedy. widzieli , iakom ia 
brzydki robak, tylu dobrodzieyftwy 
Twoiemi obdarzony porywałem fię o 
jedno nic przeciw, Tobie „ o Maielłacie 
nieogarniony!, 


Kiedy. Cię: obraził: Lucyper, nie u! 
niżyt fię ftworzeniu nad fiebie niżfze- 


„mui niegodnemu :, a ia bezrozumny 


oddałem bę za: niewolnika niepofkro- 
miopym bydlęcym chuciom moim: i 
B3 żebym 
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żebym im uliużył , nie wzdrygnofem 
fię targnąć po nieprzyiącieliku naprzez 
ciw Bolkiey woli Twoiey! Coż na 
to szeknę! nie zofłaie mi , tylko pokor= 
nie przed Tobą wyznać, żem arcy 
zle uczynił, i oświadczyć fię, że te= 
162 wolałbym wfzyftkie dobra świata 
utracić , a niżeli żebym Cię byt kiedy 
obraził. O gdybym wiedział, że Cię 
znowu mam kiedy obrazić, wolałbym 
wprzod poryfiąckroć umierać. Ach! 
żainię, żem zgrzefzyt! żałuię nie z zbo- 
iaźni piekła , na Ktorem fufznie zarou 
bit; nie dla utraty nieba, ktoregom 
poftradat; ale dla tego, żem Ciebie, 
naywyżize dobro moie, obraził , żem 
dla niczego niefkończony Twoy Ma» 
Seftat pogardził ! Rzekłem „ rerazem 
zaczął! odtąd ftanowię mocno bydź ci 
na wieki wiernym: i dla tego Cię przez 
wnętrzności dobroci Twoiey pokor= 
nie profzę, abyś to przedfięwzięcie mon 
je laiką twoją urwierdził. Ach! Bon 
że moy !niechay raczey umieram, niż. 
bym Cię kiedy miat obrazić, Amen, 

UWA- 


WEND 
U WXGA T 
Na Poniedziałek. 
Grzech ieft krzywdą Bofką. 
Ff krzywdą BOGA niejkończonega 


JES BOG w nierozdziejney t= 
*fłocie fwoiey ofiąga niefkonczone 
dofkonałości : -bo ktorękolwiek tylko 
dobro -bydź może, w nim fię rzeczą 
famą znaydnie. * Procz tego każda z 
tych dotkonałości , będąc lama. przez 
fię „ i nierózdzielna , ieft oraz i nie 
fkończona, zamykając w fobie niefkoń= 
czone ftopnie dobroci: bo nie może 
bydź wżadnym rodzaiu ograniczone 
to, co nie ma wyżlzey nad fię przy- 
czyny, ktoraby go ograniczyła. A za~ 
tym gdyby, co ieft niepodobno , ną 
niezmierną rzeczy tworzonych wielość 
rozdane były po części (karby te, kto= 
te BOG odziedzicza ;' każde ż ofobną 
fiworzenie odniofłoby ziąd bi 
nielkończone , boby fię niefkonczonych 
ftopniow dofkonałości uczeftnikiem fa- 
ło: a przecież [umma owa, kroraby 
po takowym podziale zolławal: * 
B4 


za Uwaga II. 
gu, byłaby także niefkończona cale A 
bo zmnieyfzonym bydź niemoże to, ca 
Końca nie ma,  Ztąd idzie, że gdy- 
'by temu światu calemu, iakożkolwiek 
w fobie wielkiemu ; choć ieden pro». 
fzek przybył , iużby om fię ftal więs 
kizym : ale Bogu choćby i cały ten 
świat, i bez końca innych takich przy, 
było, przecież nicby mu nie przyby» 
do, bo on nielkończenie ofiggą dobro, 
niefkończone. „, Wielki Pan, a twzelkości: 
Jego niemafz koca. ( Pf. 144.) Jakże fię 
więc kto znaleść może, coby (ię go, 
ważył obrazić. Ach | odważa (ię na, 
to „ą odważa tak częfto człowiek gizen, 
fzny, coby (ię Aufznie rzeczą niepo- 
dobną zdać miało! a nietylko on tak 
ieft bez wftydu, że fię odważa grze- 
fzyć; ale nad to popełnia zbrodnią 
niby ze śmiecheml Jakby przez śmiech 
głupiec dopufzczó fig grzechu. (Prov: 10. 23), 
/ Jefzczeż (ię dziwuiefz, że w pie» 
kle bez końca karzą tego grzefznika , 
co obraża owego tak wielkiego Pana, 
ktorego dofkonałości nie maią końca & 
Bez wątpienią ten grzech, ktory obrąx. 


Na, Paniedziałek, y 
zą będąc Maieftacu nielkończonego. „ 
nielkończoney z rąd nabiera złości, arm 
cyliufznie od Boikiey tprawiedliwości, 
powinien ponolić niefkończoność kary, 
inaczey kara niemialąby pioporcyi 4 
winą.  Karanie. zbrodni nafzych godne od» 
bieramy. Luc: 23, 

Jeft krzywdą Boga wiecznego. 

TWaż, że BOG tak ieft , że niemoa 
że nię bydź: bo ifota iego zawi» 
fa na, ieftotwie, i przetotak on bydź 
chciat przez Moyżefza zwanym „, Kżo- 
ny ifi., pofłał mnie do was. ( EXOd: 5. 14. ). 
Nas nie było przez całą wieczność: a 
choćbyśmy byli, nawet byli w wieczno- 
ści poprzedzaiącey, zawfze iednak mo-. 
gliśmy nie bydź : w naltępuiącey zaś, 
wieczności możemy bydź obroceni 
w nic. 

Ale BOG nie tak ielt, bo Jego żym 
cie zamyka w fobie zawfze konieczność 
życia, a to mocą i filą owey niefkoń - 
czoney dobroci, Ktora fię w nim zawie» 
1a, dla Ktorey iako. początku nie ima, 
tak ikońca. Proez rego wieczne owe 
w Bogu iefteftwo zamyka w fobie wizy m 

> B5 fkię ` 


\ 


1 Uwaga IL. 
ftkie czafy, z ktorych tak przefzły, ia- 
Ko i przylzly, iemu ieft ninieytzy. 
Przeto on niczego fię na nowo nie mo- 
že dowiedzieć, o niczym nie może zau 
pownieć : owfzem życie iego ielt całe 
wraz, nieograniczone i dołkonałe. „, 
Nicograniczonego życia całe, oraz i dofko- 
nate ofiągniene s, mowi S. Męczennik 
Severinus Bóćtiuss Bo nafłępowanie 
ezali za czafem nie może padać na te- 
go, ktory żadnego dobra fwego ani u= 
tracić može, ani nabyć.  Tać ieft ta 
Boga palzegzo fzlacherność , ta fzczę- 
śliwość, nie określona wiekami , ale 
wfzyftkie przechodząca wieki. Za- 
cżym ftaw fobie w myśli tyle milionow 
profzkow nierozdzielnych, ilę ieft ziar- 
nek piafku na morfkim brzegu: por 
mnoż we dwoie tę liczbę potylekroć , 
ile iet na powietrzu piedociekłych 
zmyfiem kropek i profzkow, i znowu 
pomnoż by rez i ftokrać „i tyfiąckroć, 
i tyle tyfiąckroć znowu, ile liczb bę- 
dzie w owę fummę wchodzących; przes 
cięż to trwanie, i tylu wiekow nic- 
zmięjny przeciąg, Ran 4 
ię 


Na. Poniedziałek. 5 
bie famym wielki, w porownaniu ie- 
dnak z wiecznością Botkiego życia ani 
momentem ieft iednym", bo rzecz (koń 
czona żadney mieć nie może propor- 
cyi z niefkończoną. 1 5 

A ztąd łatwo doydziefz, iak icf 
bezbożnym „ iak zapamiętałym , iak 
fzkaradnym , ktokolwiek grzefzy: bo. 
ile z niego iet , pluie owe wieczne ie- 
fteftwo gdyż BOG, gdyby koniec mieć 
mogi, grzechemby mogł bydź fkoń- 
czony. „, Grzech , gdyby można, zgubiłby 
famiego Boga , boby mu był przyczyną zas 
Jmucenia , a zafmucenie byłoby niefkohczone. 
zaczymby Boga zgubiło, mowi ieden Te- 
olog ( Medina de Penit:y Ë toż to ieft 
zawdzięczenie , ktore oddaiemy temu; 
z ktorego łafki iefteśmy, nie bywfzy kie= 
dyś tylko niczym przez całą wieczność 2 
1 także fobie poftępuiemy z Bogiem na~ 
fzym, ktory nas co moment zacho= 
wuie, abyśmy bydź nie przeftali , po” 
wracaiąc do tego nic, ktorymeśmy tak 
dlugo byli? 

RUM krzywdą BOGA niezmiernego, 
jWaż, że takąż włafnie, owizem ies 
£zcze. 


16 Uwaga II. 
fzczę  dotkliwizą krzywdę wyrządza. 
grzelznik niezmierności Boga , ktore» 
go niefkończona wielkość tako kolie" 
cznie wyciąga bydź w każdym czafie, 
tak też koniecznię ieft na każdym miey= 
deu , to ieft; rzeczywiście na rzeczya 
wifłtym, a możnością na tym , ktore, 
tylko bydź može :' On bowiem zamy- 
ka w fobie i okręśla wfzyftko , a pie 
ieft zamknięty i okręślony niczym. sa, 
Wyżfzym nad Niebo ift, i, głebjzym nad 
pickło, mowi Job (m.8.) Nie tylko 
bowiem w ręce fwoiey zamyka wizyft= 
kie , ktore tylko poczynił ftworzenia, 
alei wyrownywa wfzyftkim bydź mo- 
g4cym mieyfe rozległościom , ileżkol- 
wiekby ich zaftąpiły wfzyfikie bydź 
mogące fłworzenia , gdyby on ich wy- 
prowadził zniczego: tak dalece, że 
gdyby (ię iemu podobało , krom tego 
iednego świata [tworzyć całe milliony 
innych światow, narychmiaftby ie na- 
tury fwoiey niezmiernością napełnił, 
i we wfzyfikichby przyromnością na- 
tychmiaft był, w (obie famym ich za- 
mykaiąc, a nie przeto (ię rozciągaiąc, 
wizyt - 


Na Poniedziałek. 19 
wfżyfikieby mocą fwoią natych miaft 


| rządził „a nie przeto fię wyfilaiąc. Ta 


prawda nietylko nam widzieć, ale i 
dotykać mieiako daie  nielkończoney 
Boga nafzego zacności.  1'przeto por 
wiedział Apoltoł , że w ten fpofob nic» 
tylko znalęść , ate fięi dotykać może- 
my Boga s, Szukać Boga , czyliby go nie 
namacali, cbseiaż mie daleko iefł od każdego 
ż nar. ( AGH 17. ) Ta fama prawda głę- 
bięy przeraża ferca pokutuiących, kie« 
dy rózważaią, iak bez wftydnie, iak 
niepowściągliwie, w oczach owego 
Maieftatu naywyżlzego zgrzefzyli, i do- 
puścili fię təkich brzydkości , iakich= 
by (ię witydzili w oczach ludzkich , a 
dopuścili bez liczby. Ach! pomnożyły 
Jie nieprawoiet moie przed tobą: (Iai: 59.) 
O 'iak niewitydliwą 'ieft nierządnicą 
ta dufza , ktora fię za rak fzkaradne 
zbrodnie nie pokrywa wftydem! Czoła 
twoie nierządniczym Jie fłało „ i niechciałeć 
fe wfłydzić. Jerem: g. j 
ARET SKREG HY 

[©) Prawdo wieczna ! o światłości Bom 

ika} Ty fama przenikalz głębokość 

złości 


ug Uwaga 11. 
glości moiey , bo ry fama poymuiefż, 
i niefkończony Twoy Maieltat ode- 
mnie obrażony , i niefkończoną moię 
podłość , ktora tobą wzgardziła. O 
niefzczęśliwe porownanie, ia ity! Ty 
wfzyfłko, a ia niq: A przecież mogła 
w fercu moim znaleść mieyfce tak 
 dzkaradna zuchwałość , żem fię z roz- 
|| anyfem na Nayświętfzą iftotę Twoię 
szucał, nieprzyjacielem fiętwoim bydź 
ogłafzał , na życie twoie naftępował , 
i na wieczną fig przeciw tobie woynę; 
ile zemnie gotował, ponieważ grzech, 
| iedyny niezgody nalzey początek, bydź 
| Głami moiemi zgładzony niemogł. To 
zie zbroiłem „ i nie przeląktem fię , o= 
| wfzem dopelnialem rozerwania wies 
| cznego w oczach. twoich , i wykonya 
| Walem przed tobą tak ftrafzną zdradę, 
| » Złe przed tobą zbroitem, ( Pf: $0.) Coż 
A tedy na moię wymowkę powiem? co 
na obronę moig przytoczę? Ach! nic 
| mi niezolłaie, tylko wyznać pokora 
| mie złość moię , a do Ciebie fię o za» 
ładzenie iey uciec. Niefłetyż mnie ! 
m zbroił to, co było człowieka nga 

dznego 


Na. Ponicdziatek, 19 
dznego, niewiadomego , ciemności i 
złości pełnego: tyż więc, ktory w tom 
bie wlżyftko dobro zamykafz, uczyń 
co ielt Bolkiego. Oto całym fercem 
Żałuię , żem cię Kiedy obraził: brzy- 
dzę fię grzechami moiemi nadewfzyftko 
z miłości twoiey, i pragnę żeby byłą 
iak morze (krucha moja, abymci przy» 
naymniey po części przywrocił, com 
nielłu(znie wydarł. _ O iakbym był 
fzczęśliwym , gdybym był obrał fobie 
raczey wfzyftko złe cierpieć, niżeli 
Ciebie wfzyftko dobro moie obrazić, 
Ty, Panie, ktoryś tak był cierpliwym 
w znołzeniu mnie, okaż iuż potęgę two» ' 
ię 'w podźwignieniu. mnie, abym 
na każdym mieyfcu, i każdego czafu „ 
Ciebie kochał , Ciebie fzanował, Tobie 
pofłulznym był, według wielkości niee 
śkończoneqó Maielłatu twoiego, Amen. 
U WAG A CHK 
Na Wtorek, 
Grzech ieft krzywdą Bofką, 
Sefl krzywdą. BOGA naymilfzego. 
yvez, że BOG ieft niewymownie 
miłym i miłyści godnym, iako ten, 
tory 


bo . Uwaga LITE. 
ktory w niefkończoney dofkónałości 
fwoiey zamyka wfzyftkę piękność, 
Ktora tylko zwabić do fiebie kochanie 
może. 
on niezliczonemu wfzyfikich 'czattow 
mnoftwu dal żnagła widzieć piękność 
fwoię ; redy chociaż oni dotąd od fze- 
ściu iuż vyfięcy lat fzkaradne nań rzu- 
cali bluznieritwa z tak wielką wściee 
ktością , z iaką im zapalczywością do- 
gara piekielny ogień: przecież za ©- 
wym pierwfzym świata nieftworzone: 
o błyśnieniem uyrzana od nich taż 


piękność takby zaciętość i zakamiałość | 


ferc w tych: buntownikach zmiçkezy- 
ła; że każdy znich byłby zniewolo- 
ny do ukochania Stworcy {wego da- 
leko gorętfzą miłością, niż go przedrym 
mienawidzili wraz wíżyícy, i chętnie 
by fobie obrali , gdyby fię Panu rak 
podobało , zoftawać w ogniftym piekła 
więzieniu, dla uczynienia zadofyć Bo- 
fkiey iego fprawiedliwości , i dogodze- 
nia iegoż woli, w ten niby fpofob „ w 
ktory złoto, kiedy ieft dofkonałe, beż 
jarzalku i zgrzytu ogień ponofi. Tak. 
miłym 


1 przeto nie wąrp, że gdyby ' 


Na Wtorek. a 
miłym ieft BOG nafz; i tak jeft wiel. 
ka przemożoość naywyżlza piękności 
Jego nad wizyftkiemi fercami, A prze» 
<xŻ ty nietylkoś go nie kochał , ale i 
owlzem po mieprzyiacielfku z nim , ia= 
ko bydż może, poftępował : boś grze» 
chami twoiemi tak wiele mu złego wya 
rządzał , iak wiele Bofki iego Maie- 


| ftat ponieść od ciebie mogł, to ieft: 


poczyranie za nic, i wzgardę, O prze» 
wrorny porządku! 6 niesforności fera 
ca! Pokiż niefkończona iefteftwa niya 
pierwizego piękność za nie póczytya 
wana będzie  Pokiż widziany na świes 
cie będzie ow fzkaradnego żà miela- 
hia nierząd , że famych (ebie przeńou 
fié będziemy nad $tworcę , ktorego bez 
końca bardziey niż fiebie famych a fie- 
bie famych iedynie tylko dla niego, 
kochaćbyśmy powinni 2 Synowie ludzcy 
pokiż” będziecie oriężałego Jerca? PI: 4, 
IA krzywda BOGA, ktory nas fetdy s 
mownie kocha 


| UW, że lubo BOG ieft dla fiebie 


fimego naydoftateczniey(zym, i fam 
przez lię ieft tym , co ieft Niefkończo» 
G 


4 


Uwaga III. 


ney. miłości godno „to ielt : mieobiętą ' 


dobrocią; przecięż zniewolony zby» 
tkiem dobroci teyże pofłanowił kos 
chać ftworzenia , a między nieini cie= 
bie : ciebie mowię robaka, nietylko dla 
wrodzoney nikczemności fprolnego, a- 
le też dla' wielu i ciężkich grzechow 
bardzo iadowitego. Nimeś iefzcze był, 
ukochał on cię od wiekow, a ukochał 
miłością tą, ktora, iako początku nie 
miała nigdy, tak i końca , ile z firo- 
ny kochsiącego ieft, mieć nie ma ni- 
gdy. s, W miłości wiekuifłey ukochałem cigs 
CJer. 313.) ` Coż daley? Nietylko cię 
ukochat przed wfzyfikiemi wieki, ale 
nawet ukochał tąż miłością, ktorą fie- 
bie famego, kocha, a to dla nayobfit- 
{zego miłości fwoiey wylania , w kto- 
1ym chociaż tobie nie życzy tegoż fa- 
mego dobra, ktorego fobie , to ieft: że» 
byś był Bogiem , bo to rzecz niepodo- 
* dobna dla ciebie: życzy ci iednak pe» 
wnego dobra Bofkiego, i nielkończone- 
gosi blogofławieńftwa w niebie wie- 
czneyo. Dobro to nielkończone prze- 
wyżlza wfzyftkie dobra, ktorych 
+ tylka 


j Na Wioreki 3 
tylko pożądać mogą wízyftkie: wraz 
zebrane (tworzenia.  Kcoż więc ptżeś 
liczyć kiedy. potrafi fumme obowiąz 
kow, i uug Bogu'od ciebie winnychę 
Bez wątpienia , iedno nawet Weyrzc- 
nie, ktoreby Bog obrocić na cię raczył, 
nigdyby wizyftkiemi, co ich bydż inox 
że, ulługami twoieini bydź doftatea 
cznie zawdzięczone nie mogło. “ Sądź 
że iuż, iaka'to ieft nay(zkaradnicylzey 
niewdzięczności przepaść; kiedy ty, za- 
miaft wzaieninego ukochanid Boga ; i 
fiużenia iemu , tak go frodze obraża(z. 
áth! "w miłości fię nie kocbaią | w miłości Jie 
nie kochaig | wołała w zaparhiętałym za 
dumieniu po między mury Klafżtorneś 
mi biegaiąc; S: Magdalena de Pazis: 
Ale za pomoożeniem teraż tak wielu 


| kich i tak ciężkich zbrodni fufznies 
| by po wfzyftkim świecie na caty głos 


potrzeba krzyczeć, Miłości nietylko 

nie kochaią ; nietylko do wzaiemności 

uniey nie znaią ; ale fię nawet ż nią 

więcey niż w nieprzyiacielikiey zaią- 

dłości obchodzą, wfyftkie iey krzywdy 

wyrządzając ! Pyczą tych, co cię nienawi~ 
Cz dza 3 


24 Uwaga III. ę 
dzą; podnofi fie zawfze. Pfalmo 73. 
Je krzywdą BOGA w kochaniu nay- 
boynicyfzego. 
Waż, że Bolka ku nam miłość nie 
może bydź bez nayofobliwfzych fku- 
tkow, bo u boga iednoż ielt chcieć , 
co iczynić: i przetoż przypatrz (ię 
całemu Bofkich dobrodzieyftw woyfku, 
ktore żeby cię w więzy milości wzięło, 
otacza cię na wfzyftkie ftrony.  Aleć 
w tym woyfku ani hufcow nawet 'nie 
| zdołafz zliczyć , dopieroż żołnierzy , 
| ktorych liczba bez liczby iel. „, Czy- 


iż icfl liczba zołnierzy iego 2 ( Job: 28. J 
O iak ich wiele, i wielkich! końca im 


niemafz. Inne bowiem fą dary natu- 
ry, inne dary talki , inne fzczegulne, 
inne pofpolite, inne fię wydają w u- 
dzielaniu nieziniernego dobra , inne w 
zachowaniu od niezmiernego złego , 
inne w poniefieniu nayfrożlzych mąk 
2 iniłości nafzey , inne w ponofzeniu | 
wyrządzonych mu od nas krzywd i 
niegodziwości , a to z cierpliwością tak 
wielką , na iaką (ię fama tylko niefkoń- 
«zona dobroć zdobyć może. Jakże 
więc 


| iemu walczą, 


Na Wtorek. 25 
więc, profzę, ferce twoie może fię do 
tąd opierać tak lilnym dobrodzieyftw 
tak wielkich fzturmom , tak długie 
mu tak wielkich tafk oblężeniu ż Czya 
liż tak hoyne dary nie powinny ci by- 
ły iuż dawno odiąć nietylko woli obra« 
żania naywyżlzego dobroczyńcy two 
iego , ale nawer i mocy? „, Jakże mo» 
ge to złe uczynić , i zgrzefzyć przeciwka 
Bogu moiemu? ( Gen: 59.) A przecież „ 
ach nieftetyż ! popełniteś te, i Jłalo fie na 
ia! ( Jers 3.%.4, )' Obraziłeś Boga dla 
puaktu. nayprożnieyfzego honoru , dla 
kropli iadowitey uciechy, dla zyfku 
ziemikiego, naypodleyfzego , i na ziemi 
fiz pozoiłać imaiącego , obrazileś, mo» 
wię, Boga twego, nielkończenie hoys 
nego dawcę, a obraził famemiż iega 
darami, i tegoż famego czafu, ktore- 
goś ie odbierał.  Czy/ż oddatą za dobre 
ztymt( Jerem:19, w. 20.) Prawdziwie 
tak (zkaradna niewdzięczność w pie=. 

le nawet między czartami mieyfca nie 

mma. Bo jeżeli ci przeciw Stworcy fwo= 

i czynią tak przeto, iż on 

ich fiłą Wfzechinocnego ramienia {Wos 
„C5 iego 


Uwaga UI. 

iego karze: aty lię na niego porywafz 
pod tenże fam Czas , ktorego on cię 
naymilfzemi {waiċy miłości piefzczota- 
mi głafzcze , i Oycowikim do fiebie 0- 
błapieniem przytula. 1 rakże więc, 
kiedy on cię , że tak rzekę, na łonie 
fwoim OQycowłkim karmi tak fodkim 
mlekiem , ty więcey niż. czartowiką 
wściekłością kąfafz te iego pierli z kto- 
1ych ci życie płynie? $ 
Pea AU TaK R U CHY: 

lelki. BOZE , ktorego iltoty i mi- 
i Mi łości nie można obiąć ktorego łam 
fki, nietylko mi zgotowane, alei rze- 
czą famą dane, bydź wyfławione nie 
mogą, a do naywyżlzych flopni do- 
broczynności dochodzą, coż mam czy- 
nić , tylko padlzy pokornie na ziemię, 
wyznać z żalem, że niewdzięczność mo- 
ia wizyftkie rakżeprzechodzi, granice? 
Zdaie fię nieiako nowe dla mnie bydźo- 
glofzone prawo oddawanią nienawiści 
za miłość: zdaie (ię , że albo tafki natu. 
1ę fwoię odmieniły, i utraciły. fiłę wzbu- 
dzania ku miłości; albo że ferce moie 
odmieniła natura , kiedy to, będąc u- 

for- 


Na Wiorek cv) 
formowane ku kochaniu dobrego, nie 
może (i; nakłonić, aby lię kochało w 
naywyżizym dobru : a będąc nieuftan= 
nie pęcone tak wielkiemi dobrotliwo« 
$ci zbytkami, niechce fię ku wzaie« 
mnemu kochaniu ikłonić. O fromoto 
moia ofłatnia ! Kiedy miłości twoia , 
moy Boze, zamog, że tak mam mo- 
wić, gonila , iam fię tyłem obracał da 
nicy ! Kiedyś ty na lono moie tytiąca" 
mi dobrodzieyftwa twoie i dary wyfy= 
pował ; ián ich na walczenie przeciw 
tobie obracał, i żebym (ię nieprzyjacie- 
Jem ftał twoim ,od ciebiem fit nabierał! 
1 przetoć iuż żadnego fpofobu niemaiz, 
abys mię pozylkał, kiedym zarownie 
tak na karania , iako y bająfki twoie, 
zak amiatym (ię bydź pokazał 

Ale, Panie nayprzemożnieyfzy , 
zbłądziłem ! zoltaie ci, owlzem nietyla 
ko zofłaie , ale i obficię doftarcza fpo- 
{obu , fzruki„ i mocy , do zakończe= 
nia kiedyżtedyż moiego pizeciw tobie 
bunt: a w zbrojowni talk twoich znay- 
duią fię i owe naydzielnicyfze, ktore 
moy upor potrafią zwalczyć , i z niega 

zwy: 


Nauka” LIL, 

zwycięftwo odnieść. Temi mnie pod- 
biy fobie, O Panie, i twoim uczyń. 
Przyzmaię fię bydz nayniegodnieylzyin, 
abyś mię tak drogiemi poprawował 
fafkami; ale wipomniy, żem rownie 
był niegodzien , kiedyś mię obrał na 
to, abyś mi dobrze czynił, a przecież 
cię nie odraziła niegodność moia , že- 
byś był w Aodkości oycowikiego fercą 
nie poglądat od wiekow na mnie. Za- 
czym ną wieki nie urtacę owey ku to» 
bie ufności , kcorąm położył w mym- 
że. tobie, Oto ci fię związanego pod- 
daię, a ponieważ {am tylko ty piekiel- 
ną grzechu poczwarę zdołalfz w moiey, 
zepfówać woli ; bierzże ią a prolzę, ia- 
ko fwoię, ą nowemi ią poliłkami, 
wzmocniy, a ią fłanowię ią całą prze- 
ciw grzechowi obrocić. Zaczym zwi- 
łości twoięy , o nayukochańfzy , i wes 
nie fię bez końca kochający, a w ko» 
chaniu bez końca hoyny. niefkończo= 
ny moy dobroczyńco Boże brzydzę 
| | fię nadewfzyftko złe a brzydzę zwy- 
| rzekaniem i przeklinaniem , grzechami 
|memi: a bizydzę iedynie przeto, że 
tobie 


Na Wtorck. 29 
tobie fą przeciwne, tobie bez bońca 
obmierzłe, a ze wizyftkich miar z do- 
brocią cwoią walczące. Już cię od- 
tąd i kocham , 1 kochać nadewizyft= 
ko będę, nietylko dla dobrodzieyftw 
niezmiernych, któreś mi wyświadczyt, 
i wiecznością calą maíz świadczyć, ale 
nadewfzyftko dla tego, żeś godzien 
iet bydź kochanym od wfzelkiego 
ftworzenia dla famey fwoiey nielkon= 
czoney iftyty, Jeżelim ci przedtym iak- 
by przez gwałt Boftwo twoie wydzie= | 
rat, zamieniaiąc go za nic,i moiey 
ważąc nad brzydkie a fromotae do- 
godzenie złym chuciom moim , iuż ci 
go w pokucie przywracam, ioddaię cica 
iżąc lię ztego, Żeś iet żawize blogo- 


| flawiony , i w niefkończoności Maie% 


ftatu twoiego nayfzczęśliw (zy , tak iż 
ci nicani przybyć nie może ani ubyć. 
Niechay ma, kto chce, światowe 


bogąćtwa , rofkolzy , i honory, mo- 


ie bogaćlwa będą, tobie Ružyć; moia, 

fzczęśliwość , widzieć cię niefkończe:- 

'nie (zezęśliwym. Ty moy Boże, kto- 

ry fam wfzyfkim iefteś,cząfiką bądź, 
i C5 moig, 


Uwaga IV. 

moją. s» Czaflką muig Pan, rzekła du tą mo” 
ia. Thren: g. W. 24. ) 

U W. AGA.W. 

Na $rzodę. 
Grzech ieft krzywdą Bofką. 
FSE krzywdą BOGA zedynego. 

Į Waż, że iedność, albo iedyność , 

tak ieft właściwa Bogu , Że on ra- 
czeyby nayiedyńlzym, niż., iędynyin „ 
miał bydz nazwany. s, BOG ift iedyny! 
ż, icżeli fię tak mowić może, nayiedyhfzym s 
mowi 5. Bernard (lib: $. de confid: ) 
Dla czego Tyoyca Ofob nie tylko fię 
nie fprzeciwia naywyżlzey Jedyności 
iego „ale co ieft zadumienia godno , 
tym iaśniey ią wydaie, tizymaiąc Bo- 
ga w iego nierozdzielney. iftocie w ten- 
Czas nawet, kiedy (ię on w naybło- 
gofławienfzey trzech Ofub Troycy za 
myka. Bo chociaż Ofoby wielość ikła- 
daiq, tey iednak w naturze Bofkiey nie 
dopufzczaią : a rak ani Jedyność nie mię « 
[za Troycy „ ani Troyra nie dzieli Jedy- 
mości, © niezgruńtowana przepaści do- 
fkonatości Boga nalzego, ktore dofko- 


` małości dla przecudownego wyboru , 


i'ozde» 


Na Srzodę. "SI 
i ozdoby fwoicy nieikończoney, trzy- 
mać Biogolławionych duchow w za- 
dumieniu będą przez całą wieczność. 
A wzaiemnie, o hiezbrodzona pizepa- 


„ści złości śimiertelnego grzechu | bo 
grzelzący „ile znich jet, wydzieraią ` || 


Bogu zacność jedności, i ofobliwey-a ic- 
aytcy dobyóci, 1 kochaiąc rownie do- 
broć ftworzoną , i fiebie famych prze» 
wiotią wolą niby drugim ftanowiąc 
Bogiem , przeciw naylurowizemu za- 
kazowi. ,, Nie będzie w pośrzod ciebie Bos 
ga nowego. ( Pf: go. ) Owizem nie Ho- _ 
fyć im, dawać Bogu fpolnika w pa- 


" nowaniu; nawet przełożonego nad niri 


fianówić ważą lię , chociaż Bog na- 
pomina ( Deur: 6. ) Słuchay lzruclu, Bog 
twoy, Bog ieden ift. Zeby Boga obra- 
zić; o wízyltko fię nawet niepodo- 
bne , kufzą :a lubo ięrtyność ifłoty ies 
go bydż zniefiona rzeczą famą w fos 
bie nie może , oni iednak ią znolzą w 
złey ferca chuci , kiedy każdy grze- 
fzny rak żyie , iakby wielu było Bo- 
gow, do ktorychby fię uciekał, i iakby” 
(ię mogł wybić z poddańftwa, i ż pon 
fl 


g2 Uwaga IV. 
fiufzeńftwa ku Bogu.: Nie znam Pana , 
mowił ow w złości zakamiały Faraon, 
(Exod: 5. 2.) a toż tamo uczynkiem 
mowi każdy grzefznik. 

Jefł krzywdą Boga, iako naypierwfze= 

go. początku, 

Waż , że BOG, iaka pierwlzy po- 

czątek nafz , nie tylko nas wypro- 
wadził z niczego, i co moment, aby- 
śmy w nic znowu nie odpadali , za- 
chowuie; ale też przykłada fię „z nami 
do każdey by naymnieyfzey fprawy : 
i przeto tak zawifłemi od niego w dzia- 
łaniu nafzym iefteśmy, żenam ieft nie-. 
podobno cale cożkolwiek uczynić bez 
pomocy iego. Z tego iaśnie. poznaway, 
nikczemną fłąbość wfzyfikich tworza- 
nych rzeczy,ktore,nawet razem wfzy(ł». 
kie, ieżeli w fwoiey nieudolności zolta- 
wione będą, ni iedney plewy podnieść 
z ziemi nie potrafią, chyba że fię Bog 


Hi z niemi, do iey podniefienia przyłoży, 


Może Bog w oka mgnieniu tyle ftworzyć 
światow „ ile ieft ziarn pialku.w mo= 


||| ru, a przecież te niezliczone światy: 
| aniby tyle nawet fity nie miały, ileiey 


trze» 


wki. 


Na Srzodę 55 
trzeba , żeby złamać nogę iedney mro* 
Tu iuż pilniey uważ krzywdę , 
ktorą Bogu twojemu wyrządzalz grze- 
fzący Ty mayprzod , ktory ani oddy- 
chać bez pomocy Bofkiey nie możefz , 
a nofifz w śrzod kości i fzpikaw twoich 
tkwiącą zawifłość od niego tak wielką, 
że bez niego nie tylko bydź rym, czym 
iefteś, ale nawet do bytności [polos 


'bnym bydź nie możefz, ty ( mowię ) 


tak nieflufznie buntować fię przeciw 
niemu ważyfz. >, Boga, ktory ma tchnie- 
nie twoie w ręku fiwoich, nie uczciłey. (Dan: 
5. 25.) Potym iak mowi S. Auguftyn 
(1.2. conf:c.6, ) Ciemnym *wfzechmocno= 
fci podobichfłwem czynijz dzieła, do kto- 
rego , ile ieft grzechem , Bog fię przya 
tożyć nie może. Nad to gdy Bog , dla 
ocalenia nadaney tobie wolności, trzy- 
ma pogotowiu dla ciebie na każde 
fkinienie twoie pomoc fwoię, ty go ni- 
by witecz fzarpiefz i cofafz, przymu- 
fzaiąc przykładać (ię do dzieł , ktorych 
on zakazuie , i ktorych złość, choć fię 
tobie ma famemu przypifać, iednak z 
nich na Boga fpada uciążenie i krzys 
wda. 
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wda. O Boże cierpitwości! Boże mi- 
tofierdzia ! Prawdziwie cierpliwość 
twoia bydz muli niefkończona , znofifz 
bowiem cierpliwie, że grzefznicy nie- 
tylko ltworzonych rzeczy , ale nawet 
i ciebie {amego Stworcy, tak hanie* 
bnie zeżywaią na złe! 

Jdt krzywdą BOGA ; iako ofłatce 

cznegó końca, 

Waż, że BOG, iako ieh pierwfzym 

wfzyftkich fłworzeń początkiem ; 
tak reż ieft ofłatecznyn ichże końcem. 
(Bo ponieważ on nielkończoną Bofkiey 
fwoiey natury zacność w naywiękfzym 
fwoiey mądrości poymuie świetle; 
przeto nie może żadney rzeczy infzey 
od fiebie więcey kochać niż famego 
fiebie , ani w dziełaniu z więklzą (ię 
gdzieżkolwiek , niż do famego fiebie , 
miłością fkłaniać. „, Jamiefł Alpha, i O- 
mega , początek y koniec. (Apoc. i.) Zważ 
tedy inną iefzcze obrzydliwość zafiada= 
iącą w fercu grzefznika.. „, Obrżyd/iwość 
Jpuflofzenia fłoiącą na miefcu świętym. Grze- 
fznik bowiem według fwego ubrdania 
czyniąc „ czyni tobie {amego fiebie os 

tates 


Na Srzodę 5 
ffatecznym końcem, i nowym Bogiem. 
1 toć grzefznikowi pewaemu Pifmo S. 
na oczy wyrzuca, a rozumieć fię ma o 
każdym. ,, Rzekłeś, iam icf Bogiem: u 
dałeś force twoie za ferce Bojku, ( Ezech: 
28.) Zyciem twoim, choć nie ięzykiem, 
rzekłeś „, iam icf Bogiem : a poltępuiąc 
fobie iako BOG iaki, i fławiaiąc. fobie 
famego fiebie za oftateczny koniec „, 
Udułeś ferce twoie, za Jerce Bajkic: bo po- 
winien będąc kierować życie twoie ku 
chwale boga „iak oltatecznego końca, 
fkierowałeś go ku dogodzeniu wyuzda- 
nym chuciom twoim. Tak zaś czy- 
niąc, czyliż to nie iefł obchodzić hę. 
z Bogiem , iakby ze tworzeniem, a la- 
tego liebie ftawiać na mieyfcu Boga : 
kiedy grzelząc , wydzierafz mu cześć, 
iemu tylko famemu, iako Stworcy 
wfzyftkiego , powinną, a przenofifz ią 
na famego fiebież A ten tak niego- 
dziwy poftępek przeciw Panu tak wiel- 
ce wyfokiemu, i kochania nadewfzyft- 
ko godneinu , nawet raz tylko popel- 
niony , nie ieftże zdolny wycilkać zo- 
<zu tez , ktorebyś w gorzkości fkrufzo« 

3 nego 
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nego ferca dniem i nocą wylewać wi- 
nien? „, Czyliż wam mato na tym, żeścić z 
grzefzyli? ( Jol: 50. 17.) 

AKT SKRUCHY. 
Naypierwfe iefteftwo ! o nieograni= 
czone wfzyftkiey dobroci i dolkona= 

łości morze! zciebiem , iako z nay- 
pierwfzego początku wynikoął , i do 
ciebie,jako do końca moiego ofłateczne- 
go, mam powracać! Ale biadaż mnie! 
kiedym powinien był znać fię z wdzięz 
cznością do niefkońćzońego długu móx 
iego, wtedym według ubrdania mo- 
iego żył, i zamiaft Ciebie fiebiem fa- 
mego, niby bożyfzcze iakie , w fercu 
moim ofadził! O nieprawości, kto“ 
rey fię rowna nie może znaleść! fobie 
dogadzać chciał , a nie tobie fłużyć ! 
' Ach! pie twciemu Maieftatowi nay- 
wyżlzeinu, ale (obie (amemu , bydż po» 
wolny chciałem ! Ani łafkawość two- 
ia daley mogła pofłąpić w znolżeniu 
nieprawości móich; ani zuchwałość 
moia daley fię mogła zapędzić „ broiąc 

złe woczach twoich. 
ktoryś 


Ach ! przeklęty grzechu, 
j mig 


ć Na Srzodę. 37 
mię tak nieprawym ucżynit ! przek lę_ 
ty czasie, w ktory obraziłem Pana mes 
go, i Boga mego! przekłęte wfżyfiko 
to, co mię przywiodło do obrazy jego! 
O gdybym W pierfiach moich mogł ob- 
jąć wizyfikie hayognililze Śerainów 
ferca , żebym iak naygorętl(zą miłością 
nadgrodzić mogt nieprawości mad} 
Aleć ani tà miłość, ani wlzyltkich Se- 
rafinów ferca , niewyfłarczyłyby wy- 

| płacić tak -wielu zaciąznionych dłu- 
gow. Ty więc, Ty ams ktoregoin 

| obraził, nadgrodzić to fobie mafz, przyi- 
muiąc Krew owę Boiką , ktorąś znie- 
 łkończoney ku mnie tniłości na krzy- 
żu wylał, Widzę z płaczem, że złoż 
ści moie i zbrodnie przefzły aż za gras 
nice inilofierdzia , ależ niewykroczyty 
|23 granice owego miłofieriizia , ktore, 
jakie iet twoie, nie ma końca. Do 
tego fię tedy uciekam, przed tym wú- 
|pokorzonym i fkrufzonym fercu upas 
dam; oświadczaiąc fię, że gdybyś mi 
chciał karać ian hieprawus 
ctal karać wedlug miary nieprawos 
ści moich, nigdybyś mi tale ciężkies 
go złego nie mogi zadać, żeby to 
p 
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bydź nie mogło bez końca mnieyíze 


nad zbrodnie moie.. Ach! to jeft s to 
złe naywięk(ze , obrazić ciebie, i wy- 
zuć fię z u(zanowania Maieftatu twe- 
go nielkonczonezo , z ktorego miłości 
rozpływać (ię wizyftkie tworzenia win- 
ny. Ach! znieś, profzę , to złe nay= 


gorfze z dufży moiey ! zamkniy wlzyft- | 
kie przyfłępy grzechowi, aby nie wra. | 


cał do mnie! Spuść , prolzę , na mnie, 
nim zgrzelzę, to karanie, ktorebym 
zafiużył grzefząc, tylko niechay nie 
grzefzę , a w iniłości i w fłużbie two- 
iey nie uftawam poty, poki Ty będziefz 
Bogiem moim, Amen. 


U.-.W A. GA.” W 


Na Czwartek. 
Grzech ieft krzywdą Bofką. 


Fef krzywdą BOGA mefkohczenie Świętego. | 


Waż, że w Niebie Serafinowie wy- 
śpiewuią BOGU po trzykroć, Świę 
ty. BOG bowiem Swiętym ieft, i 
końca niemifz nieftworzoney świąto- 
ściiego. Zaś świątość około dwoch 
rzeczy fię bawi, to ieft: Unika złego, a 


ezyni dobre, CPR 36. ) BOG tedy niez, 


© koks 


Na Czwartek. ` 39 
fkończenie dalekim iet od wfzelkicy 
winy, niemogąc grzefzyć ani przez u= 
łomność , bo ielt wfzechmocny; ani 
przez-niewiadomość ; bo ieft wfzyftko 
wiedzący, i fama mądrość; ani. przez 
złość „ bo ieft naywyżlza dobroć. Jef 
on także Bogiem cnot ; bo jelt naypo- 
wfzechnieyfzą cnotą , zamykając w fóż 
bie, iak morze brzegów nieznaiące ; 
wfzyftko dobro przyltoyne ; ktore z 
niego na rzeczy (tworzone (pływa ; i 
żeby chwalebnym było > do niego fig 
powracać winno. Przeto Bogu ilto- 
tna ieft świątość , bo on pierwłzą ieft 
pizyczyną ; i pierwlżym wzorem ; 0- 
bowiązuiącym nas, abyśmy byli świę- 
temi. 53 Święci będziecie , bo ia Święty ie= 
Jłem. ( Lev: u. 45. ) I ktoż więc. poląć 
to kiedy zdoła >; iak bardzo fię świąto= 
bliwość Boga nąfzego grzechem brzy= 
dzi, i iak (ię wielce fzpetności te (prze. 
ciwiaią piękności iego è. Nikt tego ro= 
zumem nie obeymie , tylko ten y kto- 
Ty fam ieden obeyimuie świątobliwość 
fwoię. Nam dofyć to poznawać , że 
wymiarem nienawiści zawfze iet mis 

Da dość 
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dość , tak , že iako Bog iftotnie a nie» 
wymownie kocha dobroć fivoię; tak i 
ftornie a niewymownie nafzemi fię 
brzydzi grzechami, tak dalece, że gdy- 
by kiedy iedney przynaymniey winy 
nienawidzić przeftał , tymby famym 
bydź Bogiem przefłał. I iakże więc 
bydź może, żeby grzech nielkończo- 


nie będąc obrzydłym naywyżfzey wią» | 


tobliwości, mogł tak grzefznikiemdu- 
dzić, żeby ten i przed grzechem, i po 
grzechu, mogł (ię wefelićż Wefełą fie 
złe zbrożwfzy „ è uciechy firoią w rzeczach 
naygov/zych., © Prov:2.) Takim Konie- 
cznie trzeba albo fię bogoboyności i 
wiary wyrzec, albo zdanie odmienić, 
FA krzywdą BOGA niejkohczenie 
Błygofławionego. 
Uvż niezmierną fzczęśliwość , kto» 
ra ubłogofławia Boga. Święci w 


niebie w ten fpofob fą błogofławioneu 
mi, że radość ich więkfza ieft niż oni 
fami, a zatym nie wchodzi wich fer. 
ca „ aleoni w nię w chodzą. s, Wnidź 
w wefele Pana twego, ( Mat: 25.25.) A 
przecież to ich błogofławieńftwo z tąd 
iedynie 
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iedynie wynika, że (ię twarz w twarz 
zapatrnią na piękność dofkonałości Bo= 
kich. O jakże więc wielkie będzie u- 
błogofławienie owego wielkiego Pana, 
Ktory te fame dofkonalości wfzyftkie 
w mocy fwoiey ofiqga wiecznie! Czy- 
liż nie w nayzopełnieyfzey wfzyftkie- 
go wefela obfitości opływać będzie o= 
we Bofłwo , które famym poglądania 


| ma fiebię dozwoleniem wfzyltkich fer- 


ca nayzupełniey nafycaż Q nieprze- 
brane nayradośnieyfzego wykrzykowa- 
nia źrodła! o przepaści pokoiu, za- 
mykaiąca fię w Bogu! Tak ieft dale- 
ce niepoięty ten pokoy , tak niewypo- 
wiedziany ten radości wykrzyk , że 
zdolnym ieft duchownie wyobrażać 
Ducha Swiętego, ktorego Oyciec i Syn 
wzaiemnym w niefkończonych dofko= 
nałościach fwoich upodobaniem miło« 
Śnie tchną.. Otoż miara owey nię- 
zinierney złości, ktora fię w grzechu 
zamyka: bo, ile zniey, wproft ona dą- 
ży do zburzenia pogody fzezęlliwości 
Bofkiey. „, Podraźnił Pana grzefznik. 
(Pf jo.) Ktoż o tym wątpić noże? 
Dz Zepe- 
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„Zapewne grzefznik albo nie wierzy, 


że nieprawość iego nielkończenie ief 
obmierzła Bogu , i tak w fercu (woim 
wydziera Bogu iftotę naywyżlżego do- 
bra, wydzieraiąc mu odrazę ku złemu 
` naywiękfzemu , to ieft: ku grzechowi:; 
albo ieżeli to wierzy, a przecież po- 
kóy Botki ulituie kłocić , i kufifię za- 
rażać goryczą źrodło radości, ftławiaiąc 
Bogu przed oczy to, czym fię on iedy- 
nie a nielkończenie brzydzi; tedy 
tym famym nielkończoną iakąś złość 
popełnia. Dla czego ieżeli nie opia» 
kuic „iak należy, w tym życiu , tedy 
opłakiwać na wieki 
cym ieziorze tak fzkaradną tę zbro- 
dnią, NE $ 
FA krzywdą tego BOGA , ktory iefk 
wjzyfikim, 

U Waż, że BOG nie jelt tą lub ową 

. fzczegulną rzeczą, iakiemi fą ftwo- 
rzenia , ale iefł zupełnością wfzyftkich 
xżeczy. „, Bog moy i wjzyfłko | wołać 
mial zwyczay Francifżek 5. Seraficki. 
Stworzenia śrzodek trzymaią między nia 


|| czym i Bogiem, i przeto i ztym iz 


tam- 


będzie w gorelą- „| 


, Na Czwartek. 45 

tamtym uczelinićiwo maią. Od Boga 
biorą , co maig: a z niczego zafiągaią > 
czego im niedollaie. Ale Bog ma wizy (t- 
ko i zupełnie , bez naymnieyfzego nie- 
doftatku , i bez końca przeciwny ieft 
niczemu , Ktore zwycięża , i cale mu 
u fiebie nie daie mieyfca. Ten tedy, 
ten, ktorego ty brzydko obrażalz, prze 
paścią ieft wfzylikiey dofkonałości , 
fkarbem ieft niezmiernym , Ktory ty 
od liebie odrzucafz. „, Porzuciłeś Izrde- 
lit dobro. (Os: 8. 3.) Gdybyś wfzyftkich 
blogofławionych ludzi i Aniołow na 
życiu zgubił , owfzem y famę Bogaro 
dzicę zabił; tedy ta nawet krzywda u- 
ważona iedynie z tey miary > ileby by- 
ła krzywdą [tworzenia , byłaby zło= 
$cią bez końca mnieyfzą, niż jeden tyl- 
ko śmiertelny grzech, bo ten krzywdą 
ieft Boga,ktory, że ieft pełnością wizy ít- 
kiego dobra „ koniecznie z tąd wynika, 
że grzech, iako rzecz Bogu przeciwna, 
zamyka w fobie <pełność wfzyftkiego 
ziego. „, Jedna ieft naywyżfza dobroć , 
a druga naywyżfza złość: tamta tako- 


| wa, iż dla niey maią bydź żądane inne 


D4 dobra , 
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dobra, a iey należy Prognąć dla nicy 
famey , i takim ieli bog. la zaś drus 
ga, takowa, iż dla niey trzeba unikać 
innego złego wfzeląkiego , a icy dla 
nicyże famey,i taki iefł grzech ,, mo- 


wi 5. Auguftyn. I czemuż więc nie ply- , 


ną rzekami tez oczy twoie ku obmy- 
ciu grzechow: twoich ? Gdybyś był dom 
tąd caty potop Wylał, ielzczebyś był 
nie dolyć piakał: a oto po obrażonym 
fzkaradnie tak wielkim Maieftacie nie 
tylko, nie płaczefz , ale nawet o Bogu 
fTwotcy twoim ani wfpomnifz. Ach! 
s» Pamiętay , a niczapominay, żeś do gniewie 
pobudził Pana Bogu twego. ( Deut: 9. 7, ) 
AKT SKRUCH a 

C mię o Boże moy, po tylu grzes 
chach moich, pociefzyć zdoła, kie- 

dy to, czym fię ciefzę , żalem i utrapie- 

_ niem bydź mi powionol Ciefzę (ię i roz. 
wefelam tym, że lubom po nięprzyia- 

| cieliku walczył przeciw Świątobliwości 
twoiey; lubom fię nieprawościami mo- 
iemi kuGł zburzyć pogodę pokoiu twe» 


į 80 ` przecież Mabe zapędy moie prożne 


|| mi były, a fzkaradne zamachy moie, 
whin 


Na Czwartek. 45 
wniwecz fig obrociły bez fkutku, bo 
zelżywości te na mbie (ię famego zwa- 
lily, y na glowę moię, nie ufzczerbiwa 
{zy ciebie ani pa ieden profzek w do» 
ikopałościach tych , ktoremi cię bydż 
ubiogofławionym zradością widzę. fak 
iets o Panie. Ależ to famo tym bara 
dziey mię fłulznie trapi, bo tym famym, 
iż (ci zapamiętale zapędy moie nie nie 
mogły zalzkodzić , iaśnie widzę, Żeś 
icht naywyżlzym i naymożnieyfzym Pa- 
nem , i że jelteftwo twoie we wizyft- 
kę dobroć opływaiące nie podlega ża- 
doemu wewnętrznemu złemu: pozna” 


| ięiawnie, żeś tym godnieyfzy, ieft ko- 


chanja: nadewfzyftko , i że tym fzka- 
radnieyfze fq; zbrodnie moie, ktoremim 
cię obraził, O brzydkości nad wfzyft- 
kie brzydkości! 'O (rogie grubiańftwo 
i okrucieńfiwo ferca mego | żebym był 


| bogoboyftwo spopełnit, mie na woli 


mi, ale tylko ma file zbywało! Lié- 

fzczę po ziemi chodzę , ktorybym fię 

powinien ze witydu w ziemi zayrześć ł 

__ Ach Panie ! ślepym ieftem! nie po- 

znawańm ciebie, w ciemnościach fiedzę, 
D a cie. 
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a ciebie Światła mego nie widzę! Bo 
ieżeli żyćby nie mogł człowiek , kto- 
ryby cię iaśnie uyrzał; iakżeby żyć mogł, 
ktoryby ciebie uyrzawizy, wípomniat 
tobie, że na to wfzyltkich fil zażyt, że» 
by ciebie zabił! Coż fię więc dziąć ze~ 
mną będzie, kiedy wkrotce przed try» 
bunał Maieftatu twego ftawion będę ! 
kiedy na ieden jaki promień wielko- 
ści twoiey niefkończoney weyrzę, a Se- 
rafinow przed tobą drzących ia robak 
po ziemi fię czołgaiący obaczę! O gdy- 
bym teraz mogi w fercu moim wikrze= 
fić ilkierkę iaką owego Światła, ktore 


na ow czas iaśnie oświeci dufzę moię! | 
O gdyby teraz uderzył na ferce moie 


ow żal, ktory mię pod czas twoiego 
fądu ozarnie ! 

Ach Panie moy, i Boże moy! nie 
PREY bydź mi Oycem , chociaż nad 


loto podleyfzy ieftem! daymi ducha | 
pokuty rownego grzechom moim! Nie | 
pożądam rolkofzy, nie pragnę hono- | 


xow, nie profzę cie o długie życie: łez, 

Jez profzę Panie, ku fpłokaniu krzywd, 

ktore ci wyrządziła niewypowiedzianą, 
zapa- 
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zapamiętałość moia. `A ponieważ nie 
bylem godzien wprzód umierać, niże= 
lim Cię obraził , niechże za łafką two« 
lą będę. godzien przynaymniey teraz 
umierać 7 żalu, żem cię obraził. Aleć, 
kiedym i tego nie godzien , niechże 
przynaymniey na to iedynie żyię, abym 
cię nade wfzyfłko kochał, a raczey żyć 
pićrwey przefłat , niżelibym fię czego- 
kolwiek miłości twoiey przeciwnego 
dopuścił, Amen. 

U. WEAGE JĄ” *"VT. 

Na Piątek. 
Grżech ieft krzywdą Bofką. 

Fet krzywdą BOGA, Pana całego 

świata, 


U» że BOG i rwoim , i wfzyft= 


kiego  fłworzenia s naywielowła” 
dnieyfzym ieft i abfolutnym Panem „ 
tak że nam z pod iexo fię pańltwa wy- 
bić na wieki ieft niepodobno. Bo nay- 
pierwey ma na nas prawo włajfności iako 
Stworca, ktory nas z niczego wywiodł: 
potym iako zachowywacz , ktory nas 
co moment w ręku trzyma, i zachowu- 
ie , abyśmy w przepaść nafzego si nie 

4 odpa= 
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odpadli: po. trzecie , iako nafz oftate- 
czny koniec, bo'mas uczynił dla chwa- 
ły fwoiey: po czwarte, iako Odkupi- 
ciel, bo nas wylwobodził od $mierci 
wieczney, . Zaczym , gdyby on był i. 
naczey “nie = pofłanowii , mogłby sam 
wizyfiko, co mamy , odiąć, i ode4 
brać (obie : moglby -nas zepfować inw 
nic obrocić. W tenże fpolob ma nay- 


wyżlze prawo żuryzdykcył albo rządów 
nad nami „ i może nam tak nadzrody:; 
iako i karania dawać, może według 


fwego upodobania nakazywać nam'i 
zakazywać, 1 przeto wolnoby mu na= 
kazać nam wizelkie dobre uczynki, 
wfzelką nawet naywiękfzą furowość 
| życia, wfzelkie, by nayoftrzeyfze, poku « 
/ty, i takie na nas kłaść ciężary, żeby. 
śmy, iak bydlęta, padali pod niemi tru= 
pem: wolnoby mu zabronić nam wfzel=' 
kiego rodzaiu rozrywki, wygody, i 
wfzelkiey folgi: a niemaiz w świecie 
żadnego obojętnego dzieła., ktoregoby 
nam za koniecznie do zbawienia poa 
trzebne założyć nie mogł.  Krom tego. 
prawo to icgo nie ma Końca, obfzera 
ności 


Na Piatek. i 
ności fwoiey, dla czego on nietylko ieft 
Kiolem nad Krolmi, i Panem nad Pa» 
ny, ale owizem fam. ieden Krolem jit 
fam ieden Panem. „, Bysfum Pan! Tyf 
Jam Nayayżfzy! - Uważywizy więc tak 
dalece bez końca wyfokie pańltwo , 
czyliz nieflufzaie zdaćby (ię miało nie- 
podobno, aby fię znalazł kto, ktoryby 
tak wyfokiemu Majeftatowi nie oddat 
patychmiaft daniny pofłufzeńftwa i nays 
głębfzego uniżenia ? Czyz Bogu nie bes 
dzie podległa dufza moiaż mowit: Dawid 


| (Pla: 61. ) A przecież-w pośrzod ziem- 


fkiego. i niebiefkiego (tworzenia , goto- 
wego na. każde fkinienie Pana fwoie= 
go , fam iedengrzefżnik , zażywaiąc na 


| złe wolności fobie daney , ku podda= 


niu fię z naywiękfzą fwoją zafugą, fłu- 
zbę Stworcy fwoiemu wypowieda! Pos 
łamałeń iarzmo , rzekłeś , nie będę fłużyt, 
(Jer: 2.20. ) Czyliż świat cały nie po- 
winien w zadumieniu ftanąć iak wry- 
ty, patrząe na tak fzkaradne porządku 


~ prfewrocenie , to ieft:że Bog Maiefta- 


tu rozkazuie, «a czlowiek , ze wfzyft- 
kiego tworzenia iemu nayobowiązań: 
fzy, 


Uwaga VI. 
fzy , fłuchać go niechce | Zdumiewaycie 
fig nad: tym niebiofa , i bramy iego bardzo w 
/pufłofzenie idźcie | ( Jeria J A to:tym 
bardziey, że BOG rozkazuie rzeczy 
lekkie i farwe, a prawa {wego iedy- 
nie zażywa na dobro człowieka , do= 
daiąc mu pomocy ku wykonaniu tego, 
co rozkazuie. Ale darmo. Ach nielteu 
tyż! Ten człowiek , ktoryby dła. po- 
fiufzeńftwa ku Bogu, powinien, gdy- 
by to mogło bydź , an eera fię naa 
wet niebiefkiego blogofławieńltwa wy- 
zuć ; ten ( mowię ) byle liç tylko (prze- 


Na Piatek. śr 
tak wielkiey ieft wagi, że iey BOG fam 
bydź chciał Nauczycielem , ażeby nam 
iąiak naybardzicy obiaśmił , i icy poię« 
cie tym oczywilt(ze uczynił, nie tyl- 
ko uczynił cud ze wfzyfkich cudow 


| naywięklzy , iednocząc Boltwo [wos 


ciwić zdołał, obiera fobie raczey na | 


wieki w piekle niefzczęśliwy goreć, i 
Panu fwemu nie inaczey , tylko po 
niewoli, w mękach wiecznych od= 
dawać chwałę, a niżeli po dobrey wo- 


li, kochaiąc go i teraz, i po wtzyftkie | 


wieki, „Coż na to mowic? Ach! śle= 


pi a grzefznicy ! Błądzą, ktorzy złe bro | 


ią! (Prov: 14. 22. ) 

Fofi krzywdą BOGA Odkupiciela. 
Waż, iako ta prawda, iż BOG na 
dewfzyftko dobro ma bydź kocha- 

| my, a grzech nadewfzyltko zie A 
1 ta 


| 


ie zbłotem nafzey natury , ale nawet 
wteęyże nalzey naturze cierpieć chciał 
z uk wielkim miłości zbytkiem, że bo= 


leści iego pofpolicie Prorocy porówna= -* 


li z morzem. 5, Wselkie iefj na kfałatt mož 
rza. fłarcie twoie. ( Thren: 2:13.) Przyfze_ 
dłem na bezdme morza, i fala pogrążyła mnie, 
(Pf. 68. ) Wfzyfłkie nowatności twoie wys 
warłeś ha mnie, ( PL: gy.) Chciał om, 
żeby ram, kędy na uleczenie grzechow 
nalzych kropla iedna krwi iego obficie 
wyftarczała , eąty byt ofiarowany po- 
top: aby przeto z przykrości lekarfł wą 
iawniey fię wydawała ran frogość. Po- 
top tedy zelżywości i mąk, na głowę 
Boga Człowieka zwalony, do tego ọn 
fobliwie zmierzał „aby zepfować grzech, 
i żeby w'nas nieiako niepodobną uczy: 
nić wolą wfkrzefzenia iego. „, Ten ief 
wjzyfłek pożytek, aby zgładzony zofłał grzech 
i Jakubas 
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“Joruba: (Jf: 27.9.) I przeto za bez- 
rozumnego mieć należy Chrześcianina 


tego, ktory na tak iawne wywody | 


ani nawet poczyna poymować przepa- 
ści złości w grzechu fię zamykaiącey. 
Bo icżeliż nie ieft arcyłacno zrozu» 
mieć, że muli bydżiakaś przepaść zło- 
, ści wtym złym, na ktorego zepfucie 
Bog hieiako fiebie famego- pflie , nie- 
+.fiychanych bolow frogością rozrywa- 
iąc związek między cialem i dufzą fwo- 
ią Nayświęt(zą , yna całe trzy dni za» 
wiefzaiąc _dziełania  „Bofkoludzkiego 
iwoiego życia , ktorego ieden nawet 
moment więcey waży niżeli wieczne 


Zatym uważ podwoyną krzywdę, kto- 
tą Odkupicielowi Bogu wyrządza grze: 
fznik* bo ile z niego , wniwecż obraca 
naywiękfze miłości dzieło, to ieft: krzy= 
Żową iego Za nas podiętą mękę. Córys 
Slus na nic nam fig nie zda. ( Gali$. 2.) A 
zamiaft powibney iemu wdzięczności , 
wyfławia mu w lamym fobie krzyż da= 
| Jeko bole(nieyfzy nad pierwlzy. >, Znos 
|, wu krzyżniąc fobie famym Syna Bożego; 
(Hebr: 


4 
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( Hebr: 6. w. 6. ) Przyczynę bowiem 


| śmierci Syna Bożego ponawia, kiedy 


popełnia grzech , ktory odkupicielowi 
nafzemu ciężlzy iet nad famę śmierć: 
Coż iuż, profzę, wtey brzydkości u= 
patruie grzefzna dufza, tylu nieprawda 
ściwiana? Ach! widzi to, co na mg 
rzu, to iell: wierzch tylko, a nie gięż 
bią; i przeto fłufznie Dawid grzechy 
fwoie ikrytemi nazwał. 5; O4 Jkrytych 
moich oczyść mię, ( Pfi18. ) -Trzeba tes 
dy przyłożyć rozumu, abyśmy ukrytą 
w nich głęboką złość głębiey przeyrzez 
li, a tak fię niemi Żałośniey i ikute< 


| czniey zbrzydzili. 
wfzyftkich rzeczy ftworzonych życie | 


Jefl krzywdą BOGA Sędzicga `, 
UWaż, że to,co ludzie mnićy poznają 
w Bogu, ieft fptawiedliwość. Przęż 


| to w fwoiey ofłatniey do Uczniów moż 


| wie rzeki Chcyftus ,, Oycze fprawiedliwys 
| śdiat Cię nie poznat: Ç Joan: ty. W. 25, Y 
"Zdaie fię bowiem, że grzefznicy takie= 
| gobyBoga mieć radzi,ktoryby grzechow 
ich w nienawiści nie mial, albo przy= 
haymnicy karać nie mogł. Ale do cze- 
goż to głupftwo? gdyby BOG naiz 
| E karać 
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karać grzechow nie mogł, byłby -ńad 
wlzyltkie ftworzenia nieizczęśliwizym ; 
bo ziedney ftrony , każdego prawie 
momentu. ponofilby nayfzkaradnicy(ze 
krzywdy , zdrugiey ftrony , nie byłby 
zdolnym upomnieć fię o nie: Zaro- 
wnież, gdyby grzechów w nieńawi- 
ści nie miał, bylby nad wfzyftkie two- 
rzenia winnieyfzym, bo znaiąc grzech 
bydź złym naygorfzym, iemu by fię nie 
fprzeciwiał. Jet tedy BOG naywyż- 


fzym Sędzią, od ktorego nie idzie apel-, 
lacya, Mściciel wfzelkiego złego. „, Bog | 


Sędzią iefą. (Pf: 74.) i do niego należy 
karaniem w prawiać w karby porząd- 
ku wfzyftko , co na tym świecie prze- 
wracaią zbrodniami {wemi grzelznicy. 
Przetoż kiedy oni przeciw zakazowi 
Bofkiemu, za (wą wolą idą; mufzą z roz- 
kazu Boikiego , popadać przeciw {wey 
woli karę wyrownywaiącą winie , a 
tak wypłacać dlug złym zażywaniem 
"wolności zaciągniony. Okrom tey mście 
wey fprawiedliwości ieft też w Bogu i 
fprawiedliwość nadzradzaiąca, a tey 


prawy właściwe iemu lą i Przyzod yw 
o 


Na Piatek. S$ 
bo {prawy fprawiedliwości pierwfzey ; 
to ieft; mściwey, (ą względem niego 

| niby zewnętrzne, ponieważ do ich wy- 
konywania potrzeba mú przelłępftw na= 
fzych. ;, Dalekie dziefu iego od: niego. (Iais 
28. w. 21.) Zeby zaś Boz dogodził nay= 
hoynieylzym ikłonńościom fwoiey nad» 
gradzaiącey fprawiedliwości; zgotował 
wiernym Hugom fwoim. tak wielką 
| fzczęśliwość , że gdyby do ofiągnienia 
iey przydane im było oliągnienie nie- 
przeliczonych świątow , ieyby w iftos 
Gie cale nic nie przybyło. Z tego wfzyft= 
kiego iaśnie poznać miary nie maiącą 
krzywdę, ktorą Bog na dwoch fwóich 
dofkonałościach ponofi od grzefznikow: 
bo. oni Boga tak- dobrocliwego niby 
przycilkaią, i przymufzaią, aby też fa+ 
Rad dolkonałości fwoie niby po- 
| grążaf zawfze w przepaści mąk nielły- 
| chanych: i tegoż Boga , ktorego natus 
tq ieft dobroć, od wylania na nas więk. 
| {zey hoyności hamuią, i zatrzymnią od 
| Udzielania nam fzczęśliwości (woiey „i 
od czynienia nas niby Bogami iakie- 


- miś przez uczefłnictwo, iako on Bos” 


Ea giem 


i 
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giem ieft przez naturę. Krom tego po- 
zbawiaią go więkfzey chwaty , ktorą- 
by on odbierać mogi od fłworzenia 
fwoiego, gdyby ich był uczynił w nie- 
bie podobnemi fobie. O grzechu! o 
grzechu! o gdyby cię ludzie znali, 
Aleć poznaią cię oni kiedyś, tylko że 


poźno! tylko że bez pożytku! 3, Czy» | 


liz wiedzieć nie będą wfzyfey ktorzy broig 
nieprawość! ( Pf: 52. ) Tym czafem gdy= 
by Chryftus JEZUS znowu (ię, iak nie- 
gdyś ç Mat: 16. w. rs.) pytał: s, Czym 
bydź mienią ludzie Syna Człowieczego? to 


iefi: wiakim ia u nich poważeniu iea 


ftem? Tedybymu imieniem grzefzni» 
kow tak odpowiedzieć trzeba. „, Pa- 
nie, za nic cię maią, bo ani fię po- 
grożkami twoiemi ufirafzyć , ani obie- 
tnicami pociągnąć daią, a tak fobie 
według żądz fwoich poftępuią, ialdgdy ' 
by ciebie na świecie nie było. 
AKT SKRUCHY. 
WW Szechmogący Boże | Panie świata 
wfzyfłkiego ! Odkupicielu moy £ 
Sędzio moy! oto obfzerne pole: do po- 
pilu twoiey fprawiedliwości, dzielno» 
ści 


| 


NasPiątck. S7 
ści Krwi twoiey, potęgi ramienia twego 
ku zepfowaniu grzechu mego. Ach! 
ieżęli przeciw mnie ftawafz, z lifta 
kiem iednym walczyfz! „, Przeciw lifl- 
kowi, ktoregu wiatr: porywa , okażuiefz pow 
tege twoię, Nieprzyiaciel z potęgą two 

+ pomierzać ię zdolny nieprawość ieft 
moia, ktora żadnemi ftworzonemi fi, 
lami byd nie może zepfuta. Wiem 
w prawdzie, że ty iey nie zepfuiefz, ie- 
żeli ia z moiey ftrony do tego fię nie | 
przyłożę:'ale oto gotowe ferce moie: 
doday. mi tylko łafki twoiey ku brzy= 
dzeniu fię nad wfzyftko złe tą zarazą , 
ieżeli nie tak wielce , iak ona godna „ 
tedy przynaymniey tak , iak ia zdo- 
łam. Przyznaję, że nie czyfte i nie- 
godne mam wargi. ku wzywaniu Cie- 
bie: ale ty nigdyś nie przeftat być Pa» 
nem moim, i Odkupicielem moim, 
ku czynieniu mi dobrze. Wy.czytuię 
z.Ran twoich, brzydkość nieprawości 
moich, i twoię przeciw grzechowi 
Śmiertelnemu nienawiść : ale wyczytu- 
ię także z tychże Ran niewymowną 


twoię Ku dufzy. moiey miłość: Skłoń. 


BE tedy: 
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tedy Ty Bofką Twarz twoię ku mnie, 
lubom ia tyłem do ciebie lię obracal : a 
nim. przeciwko mnie powiłanieiż iako 
Sędzia , ukaż mi fię nayzupelnieylżym 
Odkupicielem, "Ty, ktorys /wprzyię- 
ciu natury kidzkicy nowych fię milo- 
fiexdzia (pofobow; chwycił „ terazża 
względem mnie nędzńego wykonay.„ 
a złość moię niech .przęzwycięży do- 
bróć twoia.: „Ja bez wątpienia nie ie- 


ftem godzien kochać ciebie: ale daleko 
mnicy bylem gódzien bydż. ukocha- 
nym od ciebie , a przecież ty. takeś mię 


%wielce ukochać raczył , że umierając 
wśrzod. naylrożlzych boleści, ,więcey | 
jefzcze dla zbawienia imoiego pragną» 
łeś cierpieć. Ach dotyć hę iuz grze= | 
zytol nigdy iuż więcey, o JEzu! ni 
(gdy iuż więcey! Niech, dofyć będzie na | 
tylu iuż lat, ktorychem od, Oblicza | 
twego uciekał, przewrotnemi manow= | 
cami błądząc. Teraz to opłakwię, àf 
rzeklinań owe nmiefzczęfne dobras 
Lęgi mię przywiodły do tego, żem | 
grzcizył w oczach twoich, biada cza» | 
fowi iemu, kiorsgom cię nie kochał: | 
i Obo- | 
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O bodayżem był nigdy (ię na świat nie 
ziawił, kiedymrak brzydkie w oczach 
twoich miat pobroić niegodziwości ! 
O gdybym teraz odrodzić lię na nowo 
mogł, abym ci wiernym żył! Achlie= 
żelim był w liczbie zdiayców i krzy” 
Żownikow twoich: niechże iuż odtąd 
będę w liczbie pokutuiących ! Nigdy a 
nigdy z pamięci moiey niech nie wys 
pada , żem cię Boga moiego tak po- 
dio fobie. ważył, ktoryś mię nad życie 
twuie uboftwione przeniosł. Ztym nay= 
mocnieyfzym umyfem ścielę fię do nog 
prawiedliwości twoley, iiey fię, na 
twarz moię padaiąc, kłaniam : ufaiąe, 
Że miłofierdzie twoie domówi fię za mną, 
i otrzyma dla mnie pofiiki ku wykona= 
niu tego przedfięwzięcia moiego, abym 
nigdy więcey nie oddalał: (ię od ciebie 
Źródła. wod żywych , nawet ani dla 
zy(ku tyfiąca. światow, ktore fą niczym 
bez ciebie. 

GAW "4 "G'-A VIE. 
Na Sobote., 
Grzech iet krzywdą Nayświętfzey 
TROT GY 


` 
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Jefł krzywdą W jzechriocności Oycą, 

Waż, nayofobliwiza ta łalka, z kto- 

rey ci BOG w świetle wiary udzie- 
lil wiadomości taiemnicy Nayświętlzey 
TROYCY » wiele , i bez miary wiele, 
przyczynia fzkaradności grzechu twego, 
ktorym fię trzy Ofoby Bolkie obrażaią; 
AJ ym chociaż iak iltota, tak i dofkona- 
łości wfzyfikie í} (polne, przecież trzy 
owe, w ktorych fię wfzylłko zamyka 
dobro, to ieft: Moc, Mądrość, i Dobroć, 


arcy przyzwoicie poiedyńczym przy» | 
wiafzczaią fię Ofobom. W tym tedy | 


xożumięniu uwąż krzywdę, ktora fię 
wyrządza Mocy Oyca. Moc ta zamy- 


ką w fobie wfzyltko, ktore tylko bydź | 


może dobro, a nad wfzelki ftworzony 
ieft wyżlza rozum, bo z niczego może 
uczynic wfzyltko, Zaczym na wyfła- 
więnie więcey a więcey światow, z kton 
rychby każdy byl tym więķízy niż dru- 
gi» im więkfzy ieft ten świata nafzego 

mach, niż ieden atom, ani ona potrze- 

uie czafu , bo ie wlzyftkie wyfławić 
może w oka mgnieniu, ani potrzebnie 
mieyfca. bo go na tychmialt uczyni ; 

i ani 
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ani potrzebnie narzędzia, bo dla niey 
dofyć, że chce ; ani potrzebuie czyiey 
pomocy, bo ani: Mabości, ani leniftwu 
podlega; ani potrzebuie rady, bo w to* 
bie wfzyfikich rzeczy zamyka wzory; 
ani potrzebuie inateryi , bo u niey nic 
ie wlzyfikim.  Procz tego ftworzyw= 
fzy wizy(iko , famym iedynym. ikinie- 
niem może znowu w nic obrocić wlzylt» 
ko. A choćby pofłanowiła zachować, 
co ftworzyła; to iednak wizyftko za~ 
wizeby w oczach iey niczym było. Zaś 
mociego, tak fama tylko ieft iedna , 
przydawizy iey ftworzenia wizyftkie , 
iako też i odiąwizy.  Onabowiem ieft 
fama przez lię, od niczego nie zawi= 
fla , dolkonałości wfzyftkich przepaść > 
ni pomnożenia , ni umnieylzenia nie 
znaiąca, zawize wfzylłko. / Czyliż 
tedy nie zawołamy. w zadumieniu. Wicl= 
ki Pan bardzo, à przecudowna moc iego,! 
( Eccl: 43: W. 31.) O potęgo wfzechmo» 
cney ręki Bolkiey , ktora wizyftko s 
cokolwiek fię iey podoba , może ; a nię 
zlego podobać (ię iey nigdy nie możeł 

A przecięż grzefznik , prochem bga 
E4 dac ; 
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dąc napchanym nędzą, porywać fię na 
Boga tak wielkiego waży! s, Frofzek 
żeden fhiie drażnić tar firafzliwy Maiejłat'! 
woła zdumiały Bernard 5. (Serm: 16. 
in Gant) Waży fię ubrdaniem fwoim 
fprzeciwieć owey miłofney file, co go 
odwieść od grzechu chce, a na iey 
wzgardę umyśla dogodzić (obie. Zda* 
ie (ię on mniemać, że yo BOG nie zdo» 
ła ukarać, Coż więcey.? Gdyby BOG 
nie był inakfzym , tylko 


nie możnaby bezwftydniey , niżeli fię 


potpolicie dzieie , przeciwko woli iego | 
grzefzyć. 4) Jakby mie uczynić mie mogt 


W/zechmocny , tak go fobie ważyłi, ¢ Jobs 
20. W. iy: 
Hoft wzywdą mądrości Syna. 

Waz nieprzebrane Bofkiey mądroe 

ści. ikarby Synowi fię przypilywać 
zwykłe. Ma BOG zupełną i dofkona- 
Ją fiebie famego znajomość; a w fobie, 
iako w naywyżfzey przyczynie, po= 

znawa 


teatral= | 
nym Bogiem, gdyby fię nie znał na | 
twoich ; ktore ponofi, krzywdach , | 
gdyby mie dbało fprawiedliwość, gdy» | 
by lię urazy fwoiey nie mogt zemścić; | 


Na Sobotę, 63 
gnawa wfżyfikie prawdy. To pozna: 
wanie zamyka w fobie wfzylikę, iaka 
tylko bydź może, wiadomość, ze wizy lt- 
kim zbiorem rzyęczy, będących, i bydz 
mogących, ze wizy(tką prawdą wzglę= 
dem dzictania, bydź mającego i mogą- 
cego, w każdym ułożeniu rzeczy, i w 
każdym czafie, gdyby BOG wywiodł 
z niczego wizyliko niefkończone pra- 
wie rzeczy tworzonych woyłko, ktore 
wywieść może, ,, Mądroścż iego, nicmafa 
liczby, ( Ps. 146.)  Pracz tego owę nics 
zmierną liczbę. prawd obeymuie BOG 
weyrzenięm iednym, nie zamiefzanym, 
i ciemnym, ale arcy wyraźnym, nie. 
tylko w nayczylifzym zwjerciędle Bo- 
ftwo, ale też w nich famych, tęż licza 
bę obeymuie on od wieku, a nielkon= 


«czone bogaćłwa owe, i nieprzebranę 


fkarby mądrości iego, ani kę odmie- 
niaią „ani umnieyfzaią , ani pomnażalą. 
»» O przepaści bogućlw mądrości i wiado» 
mości Bofkicy! woła fiufznie Apoftot 
( Rom: u. Vegg, J- A przecież mądrość 
tak bogatą, wyfuką , nieograniczoną, 
za nic maig grzefźnicy, gdy rząd mię zyj 
Bogiem 
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Bogiem a człowiekiem uftanowiony o- 
balaią, inny krom zamierzonego koniec 
fobie naznaczają, i w brew fie Bofkiemu 
zdaniu fprzeciwiaią, bo mądrość Bo- 
fka fądzi, że BOG więcey bez końca 


waży niż wfzyfikie, by też nielkoń- | 


zone, ft zenia ; i rzeczą famą | |. ti s : 
ozone, fiworzenia s a oni czeczą łą 3] niefitworzonym rozumie Bofkim tkwić 


to oświadczaią , że nędzne iąkie ftwo- 
rzenie bydź ma kochane nad famego. 
Stwotrcę, lubo przeto i nielkończona (ię 
fzczęśliwość traci, i niezmierna fię nig- 
fzczęśliwość na ich głowy obala. „, 
Zowig zte dobrym, a dobre złymi (ls. 5. 
w.20.)  Mogąć wprawdzie grzefzni- | 
cy po zbroionym grzechu odwołać (wo | 
ie przewrotne zdanie, ale w to. potraw | 
fić nie mga, żeby fię rozftało, ca fię | 
raz zle ftało: „, Sprawa mineta z czajem, 
ale fprawy pamiątka trwać wiecznie będzie , 
mowi S. Bernard ( 1.5. de confid: c.1a. ) 
Grzech za pokutą i odpufzczeniem by- 
wa zgładzony w dufzy; ale nigdy bydź 
załadzony nie może w wiadomości Mą= 
drości Bofkiey , ktora patrząc na po- 
kutę ninieyfzą , patrzy oraz, i patrzać 
wiecznie będzie, na grzech przefzły: a.) 
fprofne to widowiiko nigdy z przed oczu: | 
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| iey nayczyfifzych bydź umkniońe nie 


może. O iakżebyś więc, nim zgrze- 
fzy(z, z pilnością to miał uważać, że od 
iedney zakazaney {prawy , ktorey fię 
dopuścić maíz, zawilło wieczne obs 
mierżenie , trwać w fercu Bofkim ma- 
iące, i wieczna iego pamięć , ktora w 


zawize będzie. A iednakże, nieftetyż! 
tak mało ó tym myślemy; żenie tylko 
nie przeżuwamy grzechu, ale go cal- 
kiem fykamy! „, Ufła bezbożnych poże= 
raią - niepraw. (Prov:19.%.28.) O 
gdybyśmy dobrze rozgryzali brzydkość 
nieprawości; bez wątpienia każdyby 3 
iak S. Ignacy niegdyś, życie całe z chę- 
cią na to odważat, żeby nie tylko w 
famym fobie , ale nawet i w drugich , 
iednego grzechu Śmiettelnego zabronił: 

Jeft krzywdą dobroci DUCHA Świętego. 


| Ue: nayciężlzą, Ktorą od grzefzni= 


kow ponofi krzywdę dobroć Bofka; 

Duchowi S. ieft przywłafzczona. Dwoia* 

ką w Bogu mamy uważać dobroć, ie- 

dnę abfoluchą , albo w fobie famey tas 

kową , ktora do włafney ięft przywiąs 
' zana 
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zana iftoty; drugą względną; albo 
względem fłworżenia .wydaiącą fię, a 
ňa ich dobro w tyliącznych dobro- 
dzieyltwach wylarą. le- do pietw- 
fzey , ielt ona niefkończoną bez koń- 
ca, bo wiltocie (woiey, iakby w niez 
Zzmiernytn oceanie, zainyka wlzylikie; 
jakie tylko bydź mogą dofkonałości ; 
a to w ltopniu niefkonczonym bez koń- 
ca i bez miary. Zaczym dla nieyże 


famey fulznąby kochać Boga ńielkoń- 
czoną miłością , byśmy też nawet nay- 
mnieyfzego dobrodzieyftwa od niego | 


nie mieli: on bowiem ief dobro nay- 
powfzechnieyfze ; dobro naywyżlze , 
dobro wraż wlzyftko. ,; Ja ukaze wfzyfł- 
ko dobro tobie, (Exodi gg: W. 19. ) Dru- 
ga dobroć, chociayże nie ieft nielkoń- 
czona w fwych fkutkach; iet iednak 
niefkończona wfamey fobie.  Przetoż 
godno i Aufzno ielt , aby fię na iey kos 
chaniu wfzyltkich ferca bawiły: bo o- 
na arcy hoynie dary woie rozdaie, bez 
naymniey(zego wtym fwego pożytku i 
zylku: rozdaie dobra nie przeliczone , 
tak w porządku lalki, iak i w porządku 
natury; 
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jnątuty: daie famę' fiebie w tajemnicy 
Wcielenia; i Sakramentu Oftarzą; że- 
(by nas przyjaciołmitwoiemi, żeby wie- 
cznie błogolławionemi, uczyniła: a co 
więkfza, te tak fzacowne dary daie 
grzelznikom włafnie w tedy, kiedy od 
nich nayfzkaradniey(ze ponoli krzy wdy: 
Prawdziwie, gdyby dla nas nie jn 
| fzego nie świadczył BOG, tylko to ie- 
dno, że nas grzefznych latkawie znodi; 
| tedy znofzenie to famo niefkończonąby 
na nas ku tak wielkieinu Panu wyci- 
fkać powinno miłość. Dopieroż , iak 
| wielkiey on nie będzie godzien miło: 
| ści, kiedy nas fzuka , kiedy tak mile 
do poiednania z fobą zachęca , kiedy 
| powracaiących tak fodko przyimuie , 
|a po tyfiąc razy odpufzcza nań nie- 
| żliczone krzywdy ; z ktorych każda 
więkfzym ict morzem złości , niżeli 
ocean iet morzem wody. Przebog ! 
takaż to wdzięczność !' za morze do- 
roczynności oddawać morze złości ł 
Tegoż to godna od nas dobroć Bolka, 
tak za to dobro, ktore w fobie zamy- 
ka, iak i za to, ktorego nam udziela? 
Ale 
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Ale uważmy daley, iako iey odwdzię- | 
czamy. Ach! nietylko ią obrażamy , 
ale nad to obrażamy tym śmieley, rym 
niegodziwiey, tym lianiebniey , im ona | 
godnieyfzą ieft, aby iey nie obrażać ni- | 
gdy: i przeto, iż ią bydź znamy nie- | 
ikończoną , draźniemy ią bez końca, | 
mając tę bezwilydną ufność , że nam | 
ona powinna czynić dobrże, kiedy my | 
dia niey nie przefławamy czynić: zle; | 
i grzefzyć przez całe życie, Bo czy» | 
'liżto nie prawda, że gdyby grze(zni- | 
cy mocno wierzyli, iż za pierwfzymi | 
Bofkiego prawa przefiępftwem w pie- | 
kto wtrąceni będą, nigdyby fię prze- 
ftąpić go nie wążyliż Ale oni żyią| 
befpiecznie w hiezmiefnym zbytku na= | 
dziei o dobroci Bofkiey. ,, Ze me wye 
pada prętko przeciw złym wyrok, przeto bez 
wfzelkiey koiaśni fynowie ludzcy broią złe: 
(FEccl:8.%.11.) O zbrodnio ftralzliś 
wa! Mało na tym miaią ludzie, że o% 
brażaią tak dobrego Boga ! iefzcze go 
i przeto famo obrażają, że dobrym 
ieft , a obrażają tym częściey bez żadne» 
go końca; im iaśnicy poznawaią, że 
on 
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on ieft miłości godzien bez końca: O 
gdyby ta Wiary nafzey prawda żyw= 


| fzym światłem rozum nafz obiaśniła ; 


iakąbyśmy brzydkości przepaść uyrzeli 
w grzechu ! Błiogolławiona , Katarzyna 
Adorna, iak czytamy w iey życiu (Roz- 
dzłał 14.) w naymnieyfzey fptawie ; 
popełnioney przeciw Bofkicy woli; wi- 
działa tak wielką fprofność złości; że 
gdyby owe widzenie dłużey było po- 
trwało , śmierć dla fiebie bydź nien 
chronną fądziia. Wnośże ztąd , iak 
wielkim ieft nadęty iadem grzech śmier- 
telny ; ktory nad niefkończone grzechy 
powizednie gorfzym niezmiernie ieft : 
a chciey to kiedyżkołwiek iaśnie pos 
znać ; iak wielka (ię przezeń dobroci 
Bofkiey krzywda dziecie. ` Jeżeli BOG, 
przebaczaiąc grzechom, ukazuie wnę* 
trzności miłofierdzia , tedy mu ie ty 0% 
krutnie rozdzierafz , grzelząc przeto , 
Że on przebacza > bo przeto iefteś zły, 
Że on ieft dobry. Ach! ktoż temu bę= 
dzie przeczyt. Tak iet bowiem zło- 
śliwa natura grzechu, że, gdyby mos 
F „ gła, 
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gla, Boga by famego zgładziła z świata, | 
33 Złe grzechu, ile z niego ieff, dąży ku | 
zepruciu Bofkiego dobra , gdyby to bydź ze= | 
pfite mogło: iako miłość przytaśni ku Bogu | 


dąży ku fławieniu Bofkiego dobra według Jiu 
bie , gdyby to bydź fławione mogło: y; Mom 


wi flawny Teolog Kardynai Kaistan: | 


Poe. 1. Q: 19. Ar. 9. 


AKT SKRUCHY. 


Cóbym fię na głębią przepaści rzua | 


cit, pod wlzyftkiego (tworzenia no= 
gi, iefzczebym fię nie dofyć uniżył , aa 


nibym należytą ci ufugę oddał „o pier» | 
wfzy. wfzyfikiego początku! o naywię- | 
kfzy i naywyżlzy Maieftacie ! BOZE | 


w TROYCY iedyny ! niemożna bowiem 
godnie cię uczcić inną , tylko niefkońs 
czoną uniżonością ! O nędzneż po fto= 
kroć, i po tyfiąckroć razy , ferce moe 
ie, ktore, powinno będąc uniżać fię 
aż dò przepaści nikczemności (woiey; 
ważyło fię przeciw tobie powftawać ! 
nie uftrafzyla go Wfzechmocność , nie 
odwia* 


Na Sobotę. 7E 
edwrociła Mądrość, nie ugłafkała two- 
ta niefkończona Dobroć. O gdybyż mię 
teraz tyle ftać było ku zadofyć uczys 
nieniu, ile imię ftało ku. ukrzywdzeniu! 
Ale nielkończenie daleka ielt' nietkon= 
czoność moia od twoiey : twoia ieft 
niefkończonością dobroci: i Maiefłatu „ 
a moja niefkonczonością złości, nędzy, 
i przewrotności. 1 przeroż podłość o= 
wa oftatnia, ktora mnie zdolnym uczy- 
niła zbuntować fię przeciw tobie, nie 
pozwala mi godnym zadofyć uczynie« 
niem uniżyć fię przed tobą. Ach! 
wyzpawam znarzekaniem i płaczem 
niegodność moię ! Ale ty wfpomaiy., 
Panie, że im nieznośnieyfza była zu. 
chwałość moia w obrażaniu Ciebie, a 
im ieft nędznieyfza nieudolność moia 
w badgrodzeniu Tobie; tym. więkfza 
zulitowania fię twego nademną wy- 
nika chwała na miłofierdzie twoie. Ko- 
cham Cię o Panie !a że Cię godnie ko~ 
chać nie zdołam , przyimiy , profzę „ 
w nadgrodz, owę nayczyfłi(zą miłość , 
ktorą godnie fam fiebie kochafz, i kto» 

Fa 
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„1a fama ief godna Ciebie. Tę, tę nies 
fkończoną miłość ofiaruię cì) w całey 
kochaiącego terca ufilności, i oświadu 
czam (ę przed Tobą, że (ię nadwlzylt- 
ko grzechami moiemi brzydzę „ i nad 
wizyltko ich nienawidzę , przeto iż 


Ty ich nienawidziłz „i niemi (ię brzy- | 


FA, ‘Ach! wyrzekam fię ich ztey 
amey przyczyny , zktorey ie Odku- 
piciel móy na Twarz fwoię Nayświętfzą 
padaiąc w Ogroycu, krwawemi lzami 
opłakiwał, Już od tąd ftanowię mo= 
cno bydź ci poflufznym aż do śmier- 
ci. Ach! nie opufzczayże mnie. Wípo- 
inagay mnie nieufłannie potężną taiką 
Twoią. Za złe, ktorem popełnił, od- 
day mi dobrym. Weź w Ręce Twoie 
całą wolność moię , abym iey ie 
dynie zażywał: ną kochanie 
Ciebie, teraz i po wizylt= 
kie wieki. 


333333338 


/ 38% 38% IBE SBE ZE BE 
dał xŚ* xk 


O. 


COCO 
MODLITWA, 


Ktorn. fle po uważeniu fzkaradności grzes 


chow mowić może póżytecznie codzien dlą 


78 


otrzymania odpufaczenia win tego dnia 


gobełnionych ; à na uprofzenie tajki po~ 
żytccznego przyięcia przy - śmierci 

Sakramentu Olciy S więtego. 
| Boże dufzy moiey , prolzę cię pokora 

nie o odpulzczeni: grzechow moich 
popełnionych widzeniem , po tyle- 
kroć niepowściągnionym od niebefpie- 
cznych widokow. Ofiaruię ci za to 
„oleści owe, ktore Pan moy JEZUS 
Chryftus za mpie ponofił 'na Błogoflia- 
wionych oczach swoich , fromotnie za- 
fanianych „i krwawemi łzami zala- 
nych. Przez twoje naylitofciwfze miło” 
lierdzie SA odpuść mi Panie y “cokolwickem: 
przez oczy zgrzefzyt, 

BOZE dufzy moiey, Żałuię z całe- 
go ferca za grzechy moie flyfzeniem 
popełnione „ kiedym fuchania mow. 

nie- 
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niegodziwych nie unikat.  Ofaruię Ci 
za to urągania, obelgi, i wfzy(iKie bole= 
ści owe, ktore Pan moy, JEZUS Chry= 
flus ponofił za innie ma świętych U-| 
fżach fwoich. Przez Twoie nylitościwjze 
miłojierdzie 4 odpuść mi. Panie „ cokolm 
więkem przez ufzy zgrzefzył, 

BOZE dufzy moiey, żałuię. z ca= 
lego ferca za grzechy moie, ięzykiemi 
i (makiem popełnione. Ofiaruię Ci za 
pie owe wfzyftkie dobra, ktore Pam 
moy JEZUS Chryfłus poczynił Bofkie- 
mi fowyi naukami (woiemi: ofiaruig 


i wlzyftkie boleści iego , ktore on Nay4 


święrfzemi Ufłami fwemi, żołcią il 
ocłem napawanemi, ponofił za mnie. 
Przez Twote mylitościw(ze mitofierdzie I 
odpuść mi, Panic , eokolwiekcm (makiem y 
mową zarzejzył, 
BOZE dufzy moiey, żebrzę u Cież 
bie pokornie odpufzczenia nieprawo= 
ści moich , rękami odemnie popełnio+ 
nych. Ofiaruię ci za nie te okrutną! 


boleści , ktore Pan moy JEZUS Chry”. fk 


Aus, ponofił na ręku fwoich Nayświę? 
: tfżych. l 


ciech. 
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tzych , frogiemi gwożdźini do krzy- 
ża przykowanych. Przez naylitofcrw= 


fe mitofierdzie Dwoie , %4 odpuść mi Panteg 


tokolwiekem dotykaniem zę rzefzył. 

BOZE dufzy moiey, żałuję całym fera 
cem za grzechy moie niegodziwym po- 
ftępowaniem moim 'popelnione. , Ofia- 
truię Ci za te nayfrożlze męki , Ktore 
Pan moy JEZUS Chryftus ponofit na 
fwoich Błogofawionych Nogach, o- 
krutnie gwożdziami rozoranych. Przeż 
naylitościw(ze miłofierdzie, Sa odpuść mi Pas 
lie, cokolwiekem [łąpieniem zgrzefzył. 

BOZE dufzy moiey , w duchu po» 

ory i w fkrufzonym fercu , żebrzę lia 
tości T woicy i odpufzczenia grzechow 
moich popełnionych tym grzefznym 
€iafem , ktoremum ze wzgardą Twoią 
niegodziwych a fprofnych pozwalał 
Ofiaruię Ci za to owe nay- 
froż(ze męki, ktore Pan i Odkupiciel 
moy JEZUS Chryftus ponofit na fwo- 
m nayniewinnieyfzym Ciele, biczmi 
taianym i podartym , i na powyry” 
wanych ze ftawow Kosciąch VEN 

tak, 
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tak, że ich było można policzyć. Przez 
Twoie naylitościwfze miłofierdzie , YH odpuść 
mi Panie , cokolwiekem: przez rofkofa w bio= 
drach zerzejzył, j 
Panie JEZU Chryfte , przez owę |. 
gorzkość , ktorą cierpiała nayfzlache- 
tniayfza Dufza Twoia, wychodząc Z 
Błogoflawionego Ciała Twoiego, zanie. 
łuy ię nad grzefzną dufzą moją , kieśf 

dy wychodzić będzie z ciała mego. 

A. + 


